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P&d Weriliiii.
G d y  w o jsk a  n iem ieckie  ja k b y  law ina spad ły  

w  dniu 21 lu tego  br. na  s tanow iska  obi onne 
F rancuzów  pod Y erdun po obu stronach  rzeki 
Mozy, ,gdy pancerny  fort Douaumont. rozsypał 
się  w g ru z y  pod  działan iem  czterech  ty lko  ooci- 
aków  ciężkiej a r ty le ry i niem ieckiej, w y tw orzy­
ła  się nag le  n a  podstaw ie analogii z Belgią o- 
p in ia, że YeTdun padn ie  bardzo szybko Los 
tw ierd zy  belgijskiej L iege przypom niał się  
w szystk im  z ta k ą  p lastycznością , że naw et we 
Francy! niewierno -otwarci© o ryci dym upadku  
tw ierdzy V erdun.

Zapom niano, że po Lióge już A ntw erp ia  o p ie ­
ra ła  się  stosunkow o d ługo , że więc ana lo g ia  z 
tw ierdzam i belgijsk iem i je s t zaw odna. Zw ió- 
cili n a  to  uw agę przedew szystkiem  woj skon i 
k ry ty c y  niem ieccy, odznaczający  się  w strze­
m ięźliw ością i  ob iek tyw nością  w  sądach . Zre­
sz tą  w y sta rczy  spojrzeć n a  m apę i przypom nieć 
sobie to  -wszystko, co pod  względem  w cisko­
w ym  zdziałali F rancuzi pod V erdun w  ciągu  
dz iesią tek  la t  po w ojnie z r. 1870, a  następn ie  
pod czas obecnej w ojny, ażeb y  zrozum ieć, że 
p raca  pod Verdum zarów no d la  N iem ców  ja k  
F rancuzów  je s t nadzw yczajn ie tru d n a .

R-zut oka  n a  rów ninę W oevro i  d a lszą  je j o  
ko licę  w skazuje, że poprzeczne a o lin y  w śród  
g ó r, c iągnące  się przew ażnie od w schodu k u  
zachodow i, są  razem  z drogam i, w iodącem i w  
tym  sam y m  k ie ru n k u , wybornemu arterya-mi 
ruchu  z rów niny W oevre  w  dolinę rzek i Mozy 
i dalej w  g łąb  F rancy i, w  jej »serce«, ja k  się 
w yrażają  dzisiaj k ry ty c y  m ilitarn i. R ów nocze­
śnie dolina Mozy, ciągnąca się  w  ogólnym  k ie ­
ru n k u  od  po łnocy  k u  południow i tw orzy  ró ­
w nież w ażn ą  a rte ry ę  ru ch u  na znacznej prze­
s trzen i k ra ju , w ażnej pod w zględem  m ilita r­
nym .

Z -pośród w ielu linij kom un ikacy jnych  w y ­
s ta rc z y  w spom nieć tu ta j o gościńcu  i ko lei że­
laznej M etz—Y erdun— P aryż, k tó re  w iodą rze­
czyw iście w  cerce F rancy i. A 'granica niem iec­
k a  zn a jd u je  się pod bokiem , g roźba inw azyi 
n iem ieckiej wisi w  pow ietrzu  dla oczów fran­
cuskie!). W obec tego  V erdun  m usi być fo rtecą  
i  to  nie-zdoibytą. T eren górzysty , obronny z n a ­
tu ry , zo sta ł w zm ocniony fortam i zaporowy mi 
i p-aiwernymi, tudzież bateryam i i szańcam i pn­
iow ym i, zbudow anym i już -w czasie pokoju. 
Pow sta ło  w ielkie Oi.erni.sko ob ronne  V erdun, 
pow sta ła  obronna, linia fortów  Y erdun— T oul. 
P odczas obecnej w ojny, po w zięciu przez Niem ­
ców  fo rtu  St. Mihiel, kom enda fran cu sk a  oto­
czy ła  V erdun  całą. siecią nieprzebytych p rze­
szkód sztucznych. W lasach, k tó re  zm ieniły  się 
n a  j&kgś po tw orną puszczę am ery k ań sk ą  z lia­
nam i drutów  kolczastych , pow sta ły  osady  żoł­
n iersk ie  z g lin ianem i chatam i w k sz ta łc ie  s to ż ­
k ó w  i rozbieralnym i b lokhauzam i b laszanym i.

Ciężka a r ty le ry a  n iem iecka m u sia ła  tu ta j  
w ybijać  b ram y  i to row ać chodniki, poczerń do­
piero  m-ogia p iecho ta  iść d o  sz tu rm u. T rzeba 
było*zdobyw ać stanow iska francusk ie , sadow ić 
się w* nich, -a po dalszej p ra c y  autylctryi znow u 
iść  d-o szturm u. S tąd  w ie lka  -ruchowa b itw a  
p o d  Yerdun. m a tak że  fazy w alk  pozycy jnych . 
T o  jest, n ieun ikn ione i  -to pTzewiclziala kom enda 
n iem iecka  od początku . Me-boda fcomconitryc.z- 
nych  a taków , zastosow ana p rzez N iem ców pod 
V erd iin“ zmnlpj’sza tru d n o śc i ogó-lneg'-o szturm u 
frontow ego za pom ocą stra teg iczn ie  sikombimo- 
w anycli pcisz-czegóinych a tak ó w .

O bcenie położenie w ojenne p o d  Verdium m a 
n astęp u jące  zarysy : G dy po praw ej stron ie
rzeki M o/y  w o jsk a  n iem ieckie  p rzerw aw szy  
w łaściw y  p ierścień  fortów , w ałczą o w zgórze 
fo rtu  V aux, posuw ając  się  k rok  za  krokiem , 
po  lew ej stron ie  'dozy n astąp iło  -niespodziewa­
n e  d la  'T ancuzów  uderzenie ko lum n  niem iec­
kich. T u ta j s tanow iska  w ypadow e w o jsk  nie? 
nue-ikich znajdow ały  się  ma północ i n a  pó łno­
cn y  zachód  od  gościńca B ćlb iucou rth— Avo- 
c ą u r l— M .il.mcourt, zaś m iejscow ości t-e tudzież 
gościn iec  mieli w  swoich ręk ach  F rancuzi. Obe- 
' n i o b a ta lio n y  b aw arsk ie  przełam ały  fron t 
francuska -pomiędzy M alancourt i A voco;irt i 
■wzięły szt-u/nmom -pozycye n ieprzy jac ielsk ie  w
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iesio w  północny w schód od Avoc-ourt (Rois 
d e  Avo-court). L asy pom iędzy M alancouirt i 
A yocourt są  obecnie terenem  zacię tych  w alk . 
K olum ny  n iem ieckie s ą  już w  środku  tró jk ą ta  
Malamcou-rt—A vooourt— Esne^ i zbliżają się do 
w zgórza 304 od zachodu. P o  s tro n ie  w scho­
dn iej w znosi s ię  w zgórze 265 »Le m o rt ! 'om iie» , 
■tak w ięc F rancuz i n a  w zgórzu 304, o ile  się 
n ie  ©ufną n a  po łudn ie , m ogą być wzięci w  dwa 
■ognie, od zachodu i  w schodu.

G dy p ad n ie  w zgórze 304, b ęd ą  m usieli F ran ­
cuzi cofnąć się  poza gościn iec  A ro o o u rt— 
E snes— Chatta-nicouirt, a  wwjslka n iem ieckie po­
su n ą  s ię  o znaczny  k ra n  daie j k u  tm iendzy Ver- 
d u n  od północnego -zachodu.

T a k  p rzed staw ia  sie  położenie w o jen n e  no

lewej s tro n ie  rzek} Mozy. P o  stron ie  p raw ej 
m a ją  N iem cy w  sw oich ręk ach  bardzo w ażne 
p o iy cy e , pom iędzy niem i fo r t D ournm ont, tu ­
dzież g ó rę  i  'Wieś Viaux, zaś z fo rtu  V aux  na 
zboczu g ó ry  cofnęli się. T a k  w ięc p o  stro n ie  
północnej i  północno-w schodniej zbliżyli się 
Niemcy ju ż  d e  zew nętrznych  fortów , zaś po 
s tro n ie  'północno-zachodniej tw ierd zy  V erdur. 
poczyn ił: w  pochodzie  znaczne p .s tę p y .

F rancuz i czynią  'Ogromne w ysiłk i, ażeb y  u- 
trzy m ać  się n a  te j piacĄwoe. S tw ierdconem  
zasta ło , że w  b itw ie  pod Yerdun: bierce udział 
27 dywdzyj francusk ich , oo odpor. m da beze 
bnej s ile  400.000 ludzi. J u ż  t a  c y fra  d a je  m ia­
rę , ja k  w ielkie rozm iary  p rz y b ra ła  b itw a  pod  
Y erdun. 1

Uomun kat sztabu austre-wegierskiego.
(Tełsgram e. k. Biura korespondencyjnego.)

Unia 25 marca. Urzędowo ogłaszają:
W iedeń, 26 m arca

- B Rosyjski teren wojenny. ^
Na północny wschód od Burkanowa oddziały honwedów po odparciu silnych rosyjskich  

ataków  wtargnęły do rowów nłeprzy aeieła i  zniszczyły urządzenia obronne. Zresztą nie było 
żadnych szczególnych wydarzeń.

Wioski i południowo-wschodni teren wojny .
Bez zmiany. Zastępca szefa sztabu generaln., v . H o I e r,

marszałek polny porucznik. „
-o-------------------------------

K o m u n ik it  nae^elr^e-jo k ie ro w p ic iw a  armis ntemieckiąi.
(Telegram c. k.' Biura koreaoonóencyjnpgo.)

Berlin, 26 m arca.
(B iuro W olffa). W ielka  główna kw ate ra , d n ia  25 m arca  1916.

r
Z achodni teren w o jen n y .

W położeniu nie nastąpiła wczoraj żadna istotna zmiana.
W  obszarze Mozy odbyw ały się szczególnie zacięte walki artyleryjskie, podczas których  

wzniecono w  Verdun strzałami pożogę (v erdun in Brand geschossen wurde).

W sch od n i teren  w o jen n y .
N a zachód od Jakobstadtu przeszli Rosyanie ponownie do ataku, wprowadziwszy do wal­

ki św ieże wojska syberyjskie i po silnym przygotowaniu ogniowem . Załamał się on wśród 
wielkich strat dla nich. Małe ataki odparto bez trudu na południowy zachou od Jak© ostać tu 
i na południowy zachód od Dvnaburga. Podobnie pozostały zupełnie hez rezultatu w szystkie  
ponowne usiłowania nieprzyjaciela przeciw frontowi na pómoc od W idzów. Dalej na połu­
dnie w okolicy  jeziora Narocz ograniczył się nieprzyjaciel do cgnia artyitryi.

B a łk a ń sk i teren  w o jen n y .
Przy ponownym ataku lotniczym  zestrzelono w  walce powietrznej nieprzyjacielski apa- 
łotniczy, który spadł m iędzy obustronne linje i  tam został nrzez ogień  artyleryi 
e».nnv. Naczelne kierownictwo armii.

r a t  
zniszczony

W a lk a  o  V c r i i m .
Zurych, 26 m arca. 

D zienniki francuskie dioinaszą, że ciężkie dzia­
ła niem ieckie ostrzeliw ają  fort Bourrus. W ia­
dom ość ta  stw ierdza  sa-ma p rzez się fak t, że 
w zgórze „L e m ort hom m e“ znajdu je  się w  rę ­
kach  niem ieckich. W  ©kioliicy te j F rancuzi m a­
ją  jeszcze w  swoich ręk ach  w zgórze, położinoe 
n a  południow y zachód ad  „L e m ort hiomme“ w 
odległości około 3 kilom ećrów. S tąd  mogą 
w spierać sw oje straże  przednie, wysunięte ku 
Bethincourt.

Ale i to w zgórze jest już ostrzeliwane przez 
ar ty! ery ę niemiecką. Jeże li jo  F rancuzi stracą , 
to praw dopodobnie zniknie także m ożliwość o- 
brony twierdzy Verdun na zewnątrz.

Sini? ’v;  fepsa ittiissó.
Genewa, 26 m arca.

F ran cu sk ie  n ieurzędow e sprawoizdaańa stw ier­
dzają, że korpus oficerów francusk ich  poniósł 
pod Yerduu ogromne straty. L irab a  poległych 
oficerów, począw szy o d  połow y m arca, doszła  
ow ej w ysokości, k tó ra  św iadczy  więcej niz o

w aleczności oficerów . Jeżeli s tosunkow o zna­
czna liczba O /cerów  francusk ich  dusia.ła się do 
niewoli, to należy uw zględnić, że z pow odu tru ­
dności te renu  musieli F rancuzi pod  Y erdun u- 
twor-z-yć m nóstw o wy suniętych placów ek, któ­
re w toku walk zostały  odcięte i stracone.

Ostrze^war.ie Belfortu.
(Telegram wiasny »Nowej Reformy*.)

Bazvlea, 26 marca'. 
»Ba-sler Nachrichten« donoszą:
O statn iej soboty  bombardowali N iem cy Bel- 

fert z ciężkich dział z bardzo w e lk ię i od legło­
ści, N a m iasto  p ad ło  w iele ciężkich g ranatów . 
M ieszkańcy schronili się do1 piwm c.

will Francyę na łaskę losu. Przyszło do mani- 
festacyj, 6kierowarych przeciwko Anglii, k tó­
ro p  ulicy a stłum iła

Podróże dypLnntfa koollcyl.
jTei. a. k. Biura koresn.)

Lugano, 26 m arca.
»G.ocnalo d ’Ralia« donosi, że dzisia j p rzy­

będą do P a ry ża  oprócz p rem iera  Asąuitha, ta k ­
ż e  m in ister Grey i  Kitchener, a  m oże tak że  
Lloyd George, f  k u  też dw aj m inisirowie belgij­
scy. L loyd  G eorge i G rey praw dopodobnie po 
konforency i pary sk ie j udadzą się  w  nodróż o- 
ficyalną  dc Rzym u.

i  N t e s r s y .

(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Zurych, 26 m arca1. 
T-Struipa* donosi ze  źród ła  m iarodajnego , że 

k w esty a  w ypow iedzenia wo-jry Niem com  przez 
W łochy  rozstrzygn ię ta  zo s ta ła  w  ten  sposón, iż 
wypowiedzenie w ojny nie przyjdzie do skutku.

Zbiegostwo z armii właskiej.
(Tel. własny >Nowej Reformy*.)

• * Lugano, 26 mairca.
W  odpow iedzi n a  zap y tan ie  so ey a lis ty  F  e r- 

r i e g o  ośw iadczył m in ister w ojny , ze do tej 
pory odesłani) z powrotem na front 115.090 
zbiegów wojskowych.

Z frontu pod Salonikami.
K onstantynopol, 26 m arca.

D onoszą tu  z Salon ik :
Główna lin ia  -obronna w o jsk  anglo-francu- 

sk ich  ciągnie się od Wardaru aż do zatoki Or 
fano. N ajlepiej urządzony i um ocniony je s t o d ­
c inek  je j Besik— Ł an g asa— W a/d ar. K oalicya 
sądzi, że na  tym  w łaśnie odcinku, m ie.zącym  
około 120 kilom etrów , rozegra się walna bi­
twa.

Budapesz-t, 20 m arca.
» In tem ationa le  T e leg rap lienagen tu r donosi z 

A ten:
K ilka  sam olotów  francusk ich  przeleciało n ad  

m iastem  portow em  Dedeagacz (B ulgaryn) i rzu­
ciło bomby na m agazyny wojskowe.

M y  periuntu KMfiskiegs.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

B ukareszt, 20 m arca. 
O brady parlam en tu  zostały  aż do dn ia  14-go 

k w ie tn ia  przedłużone.

i£©m&ssiktt iiiFesIsS.
(Tel c. k. Biura koresp.)

K onstan tynopo l, 25 m arca. 
D oniesienie agen cy i te l. Mffli G łów na k w -  

te ra  turecka, donosi:
F ro n t w I r a k u :  K oło Felahi© próbow ał od ­

dział -nieprzyjacielski w  sile  dw óch batalionów  
zaa tak o w ać  nasze  s tra ż e  przednie n a  p ran y m  
brzegu  T ygrysu. Po jednogodzinnej w alce od­
p a rte  n ieprzy jació ł. W  nocy  na dzień 23 m arca 
rzuciły  nasze a p a ra ty  lo tn icze bardzo  sk u tecz­
n ie  bom by n a  nieprzy jac ie lsk ie  stan o w isk a  w 
K ut-el-A m ara. N ieprzy jacielska łódź to rpedo­
wa w ysła ła  n a  cz terech  żag low cacn  więcej niż 
200 żoinierzy , p rzebranych  za  bandy tów , k tó ­
rym  kazano  w ylądow ać koło  m iejscow ość1 
Meumidili, położonej na południow o-w schodnim  
brzegu za to k i O laraim ene. B andyci m usieli je ­
dnakże  sku tk iem  naszych  a tak ó w  uc iekać  na  
b arkach . Z innych fron tów  n ie  doniesiono mc 
w ażniejszego.

Rdorgan^aoya wojsk w  Egipcie.
(Telegram c. k. B iura koresp.)

Londyn, 26 m arca. 
Urzędowo donoszą, że w obec, zad o w alającego  

położenia w  E gipcie przedsięw zięto  tam  reor- 
gan izacyę w ojska. G enerał M urray ob ją ł n a ­
czelną kom endę. G enerał M axwell ud a ł się do 
Anglii.

Mm w Psryia piw sijraim.
(Tel. własny »Nowej Refurmy*.)

Sofia, 26 m arca.
»Preporec« donosi:
W P aryżu . panuje w ielkie wzburzenie prze­

ciw  sojusznikom, którym zarzucają, że zosfa-

ueO. M e n s e n  ts K g n s k n fyn c p s la
(Tel. c. k. Biura koresp.).

K onstan tynopol, 26 m arca.
M arszałek polny, genera ł M ackensen, by ł 

w czon  j na Selam liku. O go-dz. l i t©  w  południe 
p r ^ j ^ ł  m arszałku  su łtan  n a  audyency i, na k tó ­
rej byli -także obecni adm irał TJsodom pasza, 
m inister w ojny  i w icegeneralissm ius E nver pa­
sza. Sułtan  rozm aw iał przez pół godziny  z m ar­
szałkiem  polnyrm i n ad a ł m u gw iazdę o rd e ru  
Osmanii z b ry lan tam i, zaś adm irałow i U sedom  
p aszy  gw iazdę do o rd e ru  Ifih a r z b ry lan tam i.

P odczas jazdy  do p a łacu  by ł M ackensen 
przedm iotem  żyw ych ow acyj ze s tro n y  Niem ­
ców, A ustryaków  i W ęgrów . Po1 połud^riu zło­
żył m arszałek p a lny  M ackensen wizytę am ba­
sadorow i austro -w ęg iersk iem u m argr. Pal!avi- 
cm iem u. P rzeb y w ający  tu  austryacko-w p-gier- 
scy  oficerow ie zosta-li po po łudn iu  przy jęci 
przez m arszałka M ackensena w  jego  kw aterze .

W o j a a  n a  m r z i i r

(Teł. e. k. Biura koresp.)

L ondyn, 26 m arca.
(Biuro R eu tera). Parowiec angmlski »FuI- 

raar* zestal zatopiony, 18 ludzi z załogi w y ra­
tow anych.

L ondyn, 25 m ar ca.
L oyd donosi: P arow iec „SeaserpenT 1, norw e- 

efe i parow iec ,,K ar.n ik‘t, 'b a rk a  francuska, „Bou- 
galiiT ille“ zosta ły  zatopione, Zai-ogi urauowaine.

Biuro R eu te ra  dow iaduje się, ze doniesaeniie 
o zatop ien iu  galopskiego  O krętu latamiancgK) 
iesf niepraw dziw e. O kręt 'został ze stacy i od­
dalony.

L ondyn, 26 m arca.
(Biuro R eu tera). O kręt pocztow y »Sussex«, 

pe łn iący  regu larną  służbę m iędzy Die-ppe a Fol- 
kestone , został sto rpeuow any  w  K anale  koło 
D ieppe. W szyscy podróżni w yratow ani.

►■Daily Mail« donosi, że okręt zo s ta ł trafiony 
w mas'zy.ny, przyczem  k ilku  ludzi zostało z ra­
nionych.

Zatonięcie parow ca duńskiego .
L on ay n , 26 m arca

(Biuro R eutera). Parowiec- duński »Chri- 
stia-nsun^ zo s ta ł zatopiony. Załoga w yra to ­
w ana.

W  zw iązku z tem  doniesieniem  zauw aża Biu­
ro W olffa: P ó łu rzędow e doniesienie z K open­
hagi w ykazuje, ja k  no torycznie  Biuro R eu tera  
p rzedstaw ia  fa k ta  w zabarw ieniu , wrogiem  d la  
N iem ców. W edług  togo doniesienia -kopenha­
skiego, -zawiadamia duńsk ie  tow arzystw o że­
g lugi p a iw e j ,  że jego  parow iec >>Chri-stia.n- 
s-un« w  drodze z L iverpooiu  d o  K openhagi w  
Kanale angielsk im  n a jecha ł na m inę i za tonął 
Załoga w yratow iana.

Spraw a » T n b an tiP .
A m sterdam , 26 m arca’. 

»S tandard«  w  a rty k u le  w stępnjm i -obstaje przy 
tem , ab y  spraw ę »T ubantii«  możliwie d o k ła ­
dnie  zbadano i a b y  niczego nie zan iechano , co 
może się przyczyn ić  do w y/jaśnienia sp raw y. 
Spraw y nie można, żadną miarą, za-spać. D zien­
n ik  pisze: Jeże li N iem cy nie ponoszą w iny  za ­
ton ięcia , t-o n ie  należy  naszem u narodow i po­
zostaw ię tak ie j luk i w p rzedstaw ien iu  spra-wy. 
Jeże li jednakże  w ina da  się dow ieść, to  należy 
je j dow ieść z m atem atyczną  dokładnością .

STBFAN ŻEROMSKI.

Sen o chlebie.
2) (Cór, dalszy.)

Z su n ę li się  w rów , pełen grubego pyłu  i b rnę­
ła  jego głębią, chustkę naciągnąw szy  na oczy. 
W  jalkiomś m iejscu  rów  s ta ł  się p ły tszy  i  w y­
w iódł ją , n ie jak a , w  suclie  pastw islca, po ro ­
śn ię te  gęsity-m jałow cem , B łąk a ła  się w śród 
krzaków , n ie  w iedząc, d o k ąd  idzie. ' Pew nej 
dośw iadczy ła  u lg i, g d y  już  n ie  czuła n a  sobie 
w zroku  m ężczyzn, u k ry ta  m iędzy zagajam i. —  
Szła- d ługo , m ija jąc  ko lczaste  kcpyya-ż do mie­
d z y  zarzu t osiej g łazam i i  obrośn iętej ta rn in ą . 
D alej s ta l szeroki, łagodnie  rozko łysany  ła u  ży ­
ta . P rzy stan ę ła  p rzed  nim , zaskoczona m ięko- 
śoią ru ch u  zboża i  niow iedząe, d o k ąd  dale j 
w lec tuogi. W  pobliżu zobaczyła  n a  w ygonie 
rozw id loną  gruszę po lną. Sam otne drzew o -po­
rw a ło  ją  k u  sobie głębokością ziełc-ni i  c ie­
niem  k o ro n y  n isko  za s ła n jm . G dy się  w  jego 
p rzy jaznym  k rę g u  znalaz ła, s ia d ła  n a  stosie 
kam ieni, iwsparla plecym a o  p ień  i  w y tchnęła  
z g łęb i p o  w ielk im  brudzie.

Ciclio, ledw ie dosłyszalnym  głosem  szeleścia- 
ły liścio. P rzy w o d ziły  n a  pam ipć daiwiną, p ra ­

daw ną śpiew ankę dzieciństw a, n iem ądrą  i  nie­
w iadom ą, jak  niew iadom e było  szczęście życia 
za m łodu. Sennie szum iące lis tk i n ie  m ogły  prze­
cie 'wydać s-lćw, auli molodwi, a  je d n a k  tę  to 
■zmajogną, ludzką -piosenkę ta iły  w  sw ej m o­
wie. P ląsem  w  ciepłem  p-owie-trziu, d rżeniem  od 
-zetlknięć jed n y ch  z d.uugiemi odsłan ia ły  par 
clinący ran ek  —  w idok k: w ia t ów n a  zboczu p a ­
g ó rk a  —  braaz-ewy fes w śród pól... Jęlciom zer­
w anym  za-szlaohały piersi d o  te g a  obrazu: —  
Brzozy m oje, brzozy...

P ta szek  m a ly ^ s ik a ik a  Baża, p rzy lec ia ł z  od- 
le^ łeg c  ilasi* i  spoczął m iędzy rosochatem i gar 
łęźim. W tu lił g łow ę w  lśniąc© swo-j© -pióra i 
■podejrzt-iwem wej-rz^niem -przypaitrywał się 
św iatu. Alo o to  i  on, przeciiągłjnm pośw istem  
zaczął syypom iuae te n  sam  w n iepam ięci zag u ­
biony  w idok. Pam«>tni-ca u siław a la  objąć ów 
św iat p rzep ad ły  m yślam i ,-dałemi, p rzy g a rn ąć  
do se rca  odbiegłego, —  a le  się  w ym knął, ja k  
p o  ocknieiniu p ie rzch a jący  sen... N ie c-hciało 
już p rzy stać  do senca szczęście, k tó r e  ong i m ia­
ło wr n iem  sw oje .siedlisko. W odzda ty lk o 1 w e­
w nętrznym  w zrokiem  po  jego  sz lak ach  n iedo­
strzegalnych , — d ro g ach  in o ty ia  w  pow ietrzu, 
k tó ry  już  -na zaw sze odleciał. N iejasno  w spo­
m inała, b łąk a jąc  się, jak o b y  gość p rzygodny , 
w  znikaniem  ko le  oczarow ania, 'zgasłe tw o je  tę ­
sk n o ty  za  p ięknym i chłopcam i. —  martwrn już

a  talk n iegdyś p łom ienno żądze dziew^ozyńskb- 
go  se rca , żądzo tąK>jrzeń rozkochanych, uśm ie­
chów  radosnych  i ni© d a ją c ą  się najsroższom i 
groźbam i w yniszczyć rozkosz czekan ia. P rze­
w inęły  się i sam e słow a śp iew ki z tam tych  lat. 
W estchnęły  wiszysflkiemi zap ach y  ow occcsnych 
łąk , tam tejszych  kw iatów , 'zalśniły rosą  po ran ­
ków , —  p rzeję ły  p ie rs i nie w ysłow ionym  żalem , 
di żeniem miłoisuem -tamtych ciem nych —  g łu ­
chych nocy, — i p rzepad ły , jafce te n  y iatter w  
Polu.

Podn iosła  oczy w górę  k u  ptaszeczkow i leśne­
m u. P y ta n ie  z d n a  duszy  podźw tgnęło  się 
p rzed  jey o  c ich ą  p iosenkę, k tó ra  ta k  w szystico 
w iedziała:

Czy je s t  n a  te j ziemi gdzie ja k a  sp raw ied li­
w ość? Ozy je s t  gdzie m iara  na  łzy  i w a g a  na  
k rzy w d y ?  Ozy się gdzie  w szystko  sp isu je i  czy 
są  -oczy, co  to  p rzeczy ta ją?  M ilczał w głębo­
kiej pog rążony  zadum ie ptasze-czck Boży. A li­
ści podn iósł g łow inę i z cichą, a  przecie dono­
śną n a d  m iarę  żarliw ością wyświistał p o  swo­
jem u dźw ięk  odm ow ny, zaprzeczny.... S trzał, 
k tó ry b y  p iersi na- w y lo t prze-bódł, nie wzrmie- 
rzy łb y  tak iego  ciosu, ja k  to  p rzeciąg łe , zimne 
od trącen ie .

Podniosła, oczy  w górę  i śledziła  w zrokiem  
b ia łe  letn io  obłoki, unoszące się popkvwem nie- 
postrzeżonym  w  upa-inym błętkicie. L zy  żało­

ści gorzk iej w ysączy ły  się  z  -błękitów cezu i za­
słon iły  obioikS. Bpalon© u s ta  szen ta ły  w yraza- 
m i bez  zv iązlku i sensu do tych  n ieb iańsk ich  
an io łów  l/e sam e zak lęc ia  i p y tan ia , prosząc się
0  sąd  i odpow iodź. B iałe obłok . ja k  g d y b y  
w strzym ano w  sw ej w ysokiej podróży  nad gię- 
bn-kością n iedoli, zdaw ały  się czu jn ie  słuchać 
szło, hów , tu lący ch  się w  dźw ięki -poszarpane, 
w  biedne ludzkie  w yrazy , t a k  bezładne! ja k  
ozyny rodu  człow ieczego n a  ziemi. N a zbożu
1 n a  dalek ich  łąk ach  s ta n ę ły  g łębokie  cienie. 
W strzym ane na  w ysokościach  obłok i i podobi­
zn y  ich n a  ziem i up ięk sza ły  się naw za jem  z zie­
len ią  prze&oworu, s tro ją c  się i ozdab ia jąc  w  co­
raz  to  inno  k o io ry . -Sposobem ta jn y m  a  sk u ­
tecznym  d o sk o n a le  uzupełn ia ły  sw e k sz ta łty  
i rozm iary . T e ciem ne pow łoki, su b te ln e  tk a ­
niny, p rzep ły w ające  w  ja sn e j zieleni, p rzedzi­
w nie  b y ły  dla oczu przychy lne . J a k  g d y b y  chu­
sty  dobro tliw e p rz y ty k a ły  się do źren ic  i do 
ty ch  m iejsc -za- pow iekam i, sk ąd  p ły n ą  łzy n a  
wyiozeipamiu i  g dzie  .są sam© gołe  ra n y . P rze­
lo tn a  u lg a . tern g łębsza  im  krótsza-, z s tąp iła  w  
-serce strudzona.

Lecz w te d y  w ia tr z  n iz innych  pow iatów  le­
cący  rozko łysał ży to  z a  m iedzą. Poszum , sze­
lest, rozgwa.r p rzeszed ł po zbożu. Przew inęło  
śię  m iędzy k łosam i ciężkie w estchnienie Noz­
drza. w ciągnę ły  pow iew  i uczu ły  -oddech w iado­

m y. S m ród  tru p ó w  tysięcy  zastrze lonych  żi 
n ierzy , ledw ie -po b itw ie  p rzy trząśn ię iy ch  z: 
m ią i  śniegiem , obm ierzle ozii-onął jos-test-w 
T am  w dole leżały  ich d łu g ie  szeicigi w pospi 
nych  row ach. S zczy ty  ich hełm ów , znaki j 
rad u , połyśK iw ały ja sk raw o  w  słońcu, k tó  
w szystko dostrzega, o wszysbkiem  parnię! 
w szystko  n a  części rozdzie la  i ,  co się kom u n 
leży, oddaje.

Odór, p ły n ą c y  z odległych gm in, zniwecz 
k ró tk ą  pociechę. Serce w róciło  d o  ja sk in i u< 
s k u  i n a  d ro g i sw ego  sza leństw a. Z apach śm k 
©i.... P od  -spuszczoinemi now iekam i odsłoni 
się  zn-owu b ied n a  izba, —  ulcasał tapczan , d a ­
ty  przanoc-oną k o łd rą  i  z a jaśn ia ła  g łow a w 
milejszegm d ziecka , ta c z a jąc a  -się po wozgł 
w iu w  p raw o  i w lewo. Z ajrza ło  w źrtni- 
spojrzonie ko n a jąceg o  gołębia, —  i  ta  mgi 
ta  m gła p rzeraźliw a, oo je  w  sobie zw olna p 
chlania. M ściwy w róg  d u szy  zaw rócił znow i 
oostaw ił p rzed  oczy  tę  chw ilę, g d y  głow a, 
sn u ta  przpśli-cznem-i w łosam i, sch y la  się ciężk 
ja k b y  z y.ycliudi©j szy i o dpadała , a  m a ły  n 
se k  n a  oślep utkna.ł w  poduszkę....

, (C. d. n.)
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Z pobytu Piłsudskiego we Lwowie.
(Korespondencja .Nowej Reformy *)

Lwów, 19 marca'.
W  dw orku  niego ś L ew akow skich , dziś Do- 

mas-zewiczów, n a  Snopku wie, tuż  pod Lw o­
wem, w ypoczyw a! w ódz Legionów  polskich po 
długich  tru d ach  w ojennych i s tąd  też dojeżdżał 
w  osta tn ich  dwóch dniach  d o  naszego m iasta. 
P rócz znanych  już w izyt p iątkow ych , złożył 
b ry g ad y e r P iłsudsk i w czoraj w izy ty  obu a r­
cybiskupom  ks. B ilcrew skieinu i ks. Teodoro- 
w iczowi, rek to row i U niw ersy tetu  dr T w ardow ­
skiem u, rek to row i P o litechn ik i d r  Anezycuwi 
i  sędziwej p a r i  Żulińskiej, m ałżonce śp. d r J ó ­
zefa, a  m atce śp. d r  Żulińskiego, jeanego  z 
najdzieln iejszych  oficerów  I. b ry g ad y  L egio­
nów , poiglego b ohaterska  śm iercią.

W  południe był b ry g ad y e r P iłsudsk i w  to ­
w arzystw ie sw ego a J ju ta n ta , poruczn ika W ie- 
niawy-tDługoszowsktogo, na  obiedzie u kom en­
d a n ta  m iasta gen. R im la, po południu  przyjął 
u siebie członków  R ad y  przybocznej m. Lwo­
w a, a w ieczór spędził n a  raucie  w salach K a­
syna m iejskiego, urządzonym  przez L igę kob ie t 
N. K N., jako  w  w igilię jego im ienin. Na ra u t 
przybyło m nóstw o publiczności, w śród k tó ie j 
p rzew ażały  panie. R eprezentow ane b y ły  naj­
w yższe nasze zak łady  nauk i, ja k  U niw ersytet, 
P o litechn ika  i A kadem ia w etery n ary i przez 
sw ych rek to rów  z gronem  profesorów . Był też 
kom isarz  rządow y m iasta , stt rosia G rabow ski 
z członkam i R ady przybocznej, rep rezen tanci 
paleatry , św iata  lekarsk iego , lite ra tu ry , Tow. 
dziennikarzy  polskich, m ieszczaństw a, nauczy­
cielstw a szkół średnich i ludow ych, »Ugniska« 
nauczycielskiego, Legionów , lw ow skiej delega- 
cyi N. K. N., D epartam entu  organizacyjnego N. 
K. N., Ligi kobiet i innych  organizaeyj narodo­
w ych. Po p rzedstaw ieniu  b rygadyerow i P ił­
sudskiem u sze iegu  osobistości, rozpoczął się 
k oncert, w y konany  przez ta k  znakom ite siły 
a rty sty czn e , ja k  S iem aszkow ą, K orolewicz- 
W ajdow ą, Łow czyńskiego i O ttaw ow ą.

N astąp iło  uroczyste wnęczenie brygadyero- 
w i ad resów  z w yrazam i ho łdu  i życzeniam i z 
okazyi jego im ieniem  N ajpierw  d r W anicz- 
ków na przem ów iła im ieniem  Ligi k o b ie t i w rę­
czyła ozdobnie opraw ny adres, zaw iera jący  ty ­
siące podpisów  różnych organizaeyj, T ow a­
rzystw , szkół, zak ładów  naukow ych, in sty tu - 
cyj i obyw ateli m iasta . W ręczy ła  m a też w spa­
n ia ły  bukiet.

K ap itan  K rzaczyński, ko m en d an t lw ow skiej 
stacy i zbornej Legionów , po k ró tk iem  a  ser- 
decznem  przem ów ieniu w ręczył ad res imieniem 
te j s tacy i, p. J a n  N ebelski, przew odniczący 
Pow iatow ego K om itetu  N arodow ego w Złoczo­
wie, w ręczył adres w Inueniu tego K om itetu , 
od złoczow skiej Ligi kob ie t, m ieszczaństw a i 
dziatw y  Złoczowa. O sobny adres w ręczono od 
Ligi kob ie t i dz ia tw y  w Ilaliczu.

B rygadyer P iłsudsk i z w łaściw ą sobie szcze­
rością i p rosto tą  podziękow ał w k ilk u  słowach 
za w yrazy hołdu i życzenia, poczem k ap itan  
K rzaczyński odczy tał depesze, nadesłane z o- 
k azy i im ienin b ry g ad y era  do lw ow skiej stacy i 
zbornej, m iędzy in-iemi z Zam ościa i od k o ­
m endy g rupy  L egionów  polskich, w szystk ich  
oficerów  i załogi w K...

Adres Ligi kob ie t a rty sty czn ie  opraw ny w 
skórę, zdobią liczne ry sunk i i akw arele , m ię­
dzy  innemi a rty s tó w  Blockicgo, Sozańskiego, 
Godziem by i prof. Zubrzyckiego.

Po uroczystym  m om encie w ręczenia ad re ­
sów , nastąp iła  swobodnit i niezm iernie serde­
czna pogaw ędka w górnych  salach K asyna 
m iejskiego, gdzie tapobiegliw e panie urządziły  
bufet. Stół b ry g ad y era  ozdobiły panie k w ia ta ­
mi, a za to  w yprosiły  u niego k ilkadz iesią t 
wdasnoręeznyeh podpisów  na a rty sty czn y ch  
program ach rau tu . Jeszcze  raz w ym ienieni w y­
żej arty śc i w ykonali k ilka produkcy j. Czas 
szybko m ijał, o północy niem al żegnano se r­
decznie drogiego gościa, k tó ry  d rtś  p rzed  po łu ­
dniem  opuścił nasze m iasto. L.

centralnych państw, że szczupłe zasoby, jakie jje- 
szcze po w ita ją  w wyniszczonej Polsce, będą nie­
tknięte i że wiktuały, przysłane do Polski ze Sta­
nów Zjednoczonych, nie będą przez wkraczające 
armie rekwirowane, ani konfiskowane, ani wywie­
zione z Polski. Skoro to  się uskuteczni, będzie o- 
iw arta droga dla okrętów amerykańskich z ła­
dunkiem żywności dla ofiar wojny w Polsce do 
portu najbliższego. Organizacye polskie w Amery 
ce, które tę pracę przedsięwzięły i które mnie do­
kumentami, w należyty sposób wykonanymi, upo­
ważniły do prowadzenia tej pracy w ich imieniu, 
są zadowolone z obrotu sprawy i tzezerą wyraża­
ją  nadzieję, że starania te zakończone nęuą powo­
dzeniem. Przygotowuję obecnie telegramami i 
stami do ambasadorów w Waszyngtonie i do n a ­
szego departamentu Stanu drogę do akcyi osobi­
stej, którą spodziewam się przedsięwziąć w n a ­
stępnych kilku dniach*1.

O d  I S f t m i n l s t r a c y i .

C elem  u reg u lo w a n ia  n ak ład u  prosim y  
o m ożliw ie n a jw cześn ie jsze  n ad sy ła n ia  pre­
num eraty .

W aru n k i prenumeraty w  nagłówku dzien­
nika.

K R O N IK A .
Krakowy 28 m arca.

Obrady zarządu głównego T. S. L. Wczoraj ra­
no rozpoczęły się w Krakowie obrady członków za­
rządu głównego T. S. L. w sprawie budżetu za la ta  
B>14 i 1915. Przewodniczą kolejno: prezes dr Er­
nest B a n d r o w s k i ,  oraz wiceprezesi: poseł dr 
A d a m  i p. Jerzy P i w o c k  i. W obradach biorą 
udział ze Lwowa: dr Z Pruchnicki, d r Boratyński, 
panna Aleksandrowdczówna, dr Opieński, ze Sam­
bora profesor Mohr, z Krakowa ks. rektor Fijałck, 
profesor dr Grabowski, dr Kalii, profesor Rymar 
St., radca Piechnik, wreszcie dyrektor Januszew­
ski, nadto członkowie Rady nadzorczej dr St. Glą- 
hiiiski i dr Maryau Starzewski. Obrady potrwają 
jeszcze przez dzień dzisiejszy.

Krakowskie Koło Ligi kobiet N. K. N. (sekeya 
dochodowa) zawiadamia, iż w dniu 29 l  m., to jest 
w najbliższą środę, urządza »Dzień Ligi* w dyrek- 
cyi Kino iNowości*, ulica Starowiślna. Dochud, 
połowa biutto , z wszystkich przedstawień tego 
dnia od godzin}7 4—10 przeznaczono na aktualne 
potrzeby Koła. W kasie zasiędą pp.: Leszczyńska, 
Rudnicka i Barabaszówna. Bogaty i interesujący 
wielce program (Człowiek—Demon), oraz cel, go­
dny poparcia, upoważnia nas prosić o najliczniej­
szy udział.

Koncert Egona Petriego. P ianista holenderski, 
Egon Petri, którego występ wzbudził nadzwyczaj­
ne zaciekawienie, wykona w niedzielnym swoim 
koncercie następujący program: 1) Dzieła J . S.

w tem przekonaniu, że społeczeństwo polskie, mi­
mo wielkich wydatnów na cele narodowe, uznając 
ważność społeczną : Pomocy Bratniej*, poprze ją 
wydatnie finansowo i umożliwi nadal trwałe funk- 
cyonowanie Domu Zdrowia.

Podając uchwałę swoją do public znej wiadomo­
ści, zwraca się zarząd główny Towarzystwa w 
pierwszym rzędzie do tnstytueyi i członków, którzy 
dotąa kasę ^Pomocy Bratniej* zasilali, z gorącą 
prośbą o jak najrychlejsze wpłacenie zaległych 
subwencyj i wkładek, a  polską uczącą się mło­
dzież wzywa do natychmiastowego uruchomienia 
Kół »Iom ocy Bratniej«, względnie Jo  zorganizo­
wania nowych, o ile aawne z przyczyn wojennych 
istnieć przestały, — Wszelkich informacyj udziela 
zaraz zarząd Towarzystwa. Adres dla , fcores- 
pondencyi i przesyłek pieniężnych: Zarząd Towa­
rzystw a »Poinoc Bratnia*, Zakopane — Pisma 
Królestwa Polskiego prosimy o przedruk tego ko­
munikatu. i

Losy prezydenta Rutowskiego. Z listu, który 
nadszedł do Lwowa od prezydenta Rutowskiego, 
dowiadują się dzienniki lwowskie, że przebywa on 
obecnie w R o s t o w i i  n a d  D o n e m .  Mijeseo- 
wość tę wybrał prezydent Rutowski celem porato­
wania swego zdrowia, a spodziewa się, że przybę­
dą tam też jego towarzysze, wiceprezydenci dr 
Stahl i Schleicher. Doiąd przebywał prezydent Ru­
towski stało w Kijowie i tam też powróci po kil­
kumiesięcznym pobycie w Rostowie.

Echa uroczystości Piłsudskiego we Lwowie. 
Ogólny dochód z uroczystego przedstawienia *Hal- 
ki« w miejskim teatrze lwowskim w dniu 19 b. m. 
wyniósł 4.109 K 12 h, rozchód 1.117 K 96 h, czy­
sty zatenl dochód wynosi 3.051 K 16 h, którą to 
kwotę p. J . Korolewicz-Waydowa złożyła na ręce 
lwowskiej delegacyi N. K. N.

Z politechniki lwowskiej. Stanisław P o 11 a k, 
rodem z Krakowa, asystent politechniki, złożył na 
wydzialo inżynieryi drugi państwowy egzamin.

Z lwowskiego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych. Otwarcie Salonu wiosennego nastąpi z 
dniem 16 kwietnia b. r. Na wystawę nadesłali 
zgłoszenia wybitni artyści polscy malarze i rze­
źbiarze. Prace przygotowawcze około urządzenia 
wystawy już rozpoczęto. Sekictaryat Towarzy­
stw a przyjmuje dalsze zgłoszenia dz id  na w ysta­
wę do dnia 5 kwietnia b. r.

Ukraińcy i podarki dla żołnierzy. Powody sece- 
syi Ukraińców z komitetu podarków wielkanoc­
nych dla żołnierzy we Lwowie, o której już donie­
śliśmy, -wyjaśnia pismo, które wysłali do komisa­
rza rządowego gminy lwowskiej, starosty Grabow­
skiego. Między innemi powodem wystąpienia Ru 
sinów z komitetu jest to, że na kunstytuują- 
cem posiedzeniu przemawiał przewodniczący tylko 
po polsku, dalej, żc listy składkowe drukowano w 
języku polskim, a .po wydrukowaniu ieli po rusku 
zaszły niedokładności i t. d.

Z Krfilestwa Polskiego.

Pomoc flmeryK! m Polski.
Starania Polaków amerykańskich, celem do­

starczenia Królestwu Polskiemu żywności, weszły 
w nową fazę. Jak  wiadomo, Organizacye polskie 
w Stanach Zjednoczonych poczyniły zabiegi u 
rządu w W aszyngtonie i u wszystkich mocarstw 
wojujących, aby Anglia zezwoliła na dowóz ży­
wności do Królestwa Polskiego. Do niedawna je­
szcze w sprawie tej nie było żadnej odpowiedzi z 
Londynu. Wreszcie nadeszła ona przed kilkunastu 
dniami na ręre p. Jan a  S m u i s k i e g o ,  który 
akcyę tę prowadzi. Telegram ten, wystosowany 
przez angielskiego prezydenta ministrów, Asąui- 
tha, z datą 15 lutego, brzmi:

Telegram Pański z dnia 26 stycznia wziąłem pod 
jak najgłębszą rozwagę. Docyzya Rządu Jego 
Królewskiej M-ości jest zaw arta w liście do p. Iróo- 
vera> przewodniczącego Belgijskiej Komisy i Ra­
tunkowej, która już się w prasie ukazała w odpo­
wiedzi na apel, otrzymany 0d  niego, a który, są­
dzę, ma pańską zupełną aprobatę. Sądzę, że zobo­
wiązanie bię, aby jakakolwiek dyskusya w tejkw e- 
Ś bi była poprzedzona najdalej idącemi gwaran- 
cyami ze strony niemieckiego rządu odnośnie do 
zapasów żywności, jakie jeszcze pozostaną w Pol- 
sc; ’ ie5-y w najżywotniejszych interesach narodu 
polskiego i stanowi jedyną raeyo-mdną postawę, 

^ jrei jakakolwiek akcya ratunkow a może się
II. H. A s q u i t  h.

Pińczów, 22 marca. (Tombola na biednych. — 
Plaga gąsienic. — "Nauka sadownictwa i pszczel- 
nietwa. — Z Ligi kobiet. — Obchód bitwy podBacha: a) Fantazya chromatyczna i Fuga, b) Oa-i , - nu •. m  i -v . ’ . > « .  Grochowiskami. — Odczyt p. Olszewskiego;,pnccio na odjazd ukochanego brata, c) 4 choialy . % • „1 J 3 - - Dnia 5 marca odbyła się w Pińczowie wielkaorganowe, d) Chaconne. Wszystkie te dzieła w o- 

pracowaniu Ferrueia Busoniego. 2) Dzieła Liszta: 
a) Les cloehes de Geneve, b) Trzy sonety Petra~- 
ki, c) Sw. Franciszek a Paulo kroczy po falach, 
d) 2 Kaprysy Paganiniego, e) Marsz weselny i ta ­
niec elfów ze »Snu nocy letniej*. Pozostałe jesz­
cze bilety sprzedaje księgarnia Fr. Eberta, a  po po 
łudniu od godziny 5 kasa w »Sokole«.

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia urzędniczek 
pocztowych odbędzie się w Krakowie dnia 26 bro. 
o godzinie 5 po południu w domu własnym, u lica ' 
Soltyka L. 4.

Wykupno przedsiębiorstw galicyjskich. Najzna­
czniejsze przedsiębiorstwo hutnicze w Galicyi » I o- 
warzystwo akcyjne zakładów hutniczych i górni­
czych, dawniej dr L 0 w i t s c h i S p ó ł k a * ,  pro­
wadzące w 'I rzebiui hutę cynku, fabrykę blachy 
cynkowej, fabrykacyę kwasu siarkowego, oraz 
płuczkę ołowiu i srebra, wykupione zostało wraz 
z całą własnością górniczą przez nabywców poza- 
krajowych. Wedle doniesienia prasy niemieckiej, 
nabyła znana górno-śląska firma »Georg von Gie- 
sche’s Erben* wszystkio akcyo tego przedsiębior­
stwa.

Prasa wiedeńska podajo podobną, transakcyę w 
galicyjskim przemyśle naftowym. I  inansowane 
przez austryaeki ziemski Zakład kredytowy (Bo- 
denkreditanstalt) Towarzystwo akcyjne dla prze­
mysłu olejów mineralnych, dawniej D a w i d  F a n- 
t o i Sp ó 1 k a ti' Pardubicach, nabyć miało akcye 
galicyjskiego naftowego Towarzystwa akcyjnego 
»Montan« we Lwowie, które pOoiada kopalnie ro­
py ov Borysławiu i Tustanowicaeli, oraz rafineryę 
nafty w Ustrzykach Dolnych.

.Których wartość w dn:u 1 b. m. wynosiła 53.797 
rubli, oozeuouje on tyhoo za.tw.erdeiiia projoat/u tej 
aikcyi, aby razipoaząó rozdiziiał. DaiałaMość wydizna- 
łu ułatwiła uzyskany od włada przywilej, na mocy 
którego stdady wydziału gospodarczego w W ar­
szawie stanowią punkt tranzytowy dla- towarów, 
caknpćonyuh ipoaa, W arszawą, a  prize*,nac<Łonych 
do hurtow e' iprowiecy-onailnych. Jednocześnie wy­
dział zbiera damie o etanie żywnościowym na pro 
winoyi.

W dziiciaiaiine bezpośredniej pomocy ogarom woj­
ny wydział dobroczynności wydał drobnych zajpo- 
móg i pożyczek zużywozyoh na  sumę 9.686 rubli; 
oprócz tego rozdano odzieży i bielizny 24} kom­
pletów oraa 6.835 sztuk oddzielnych ubrania i bie­
lizny za 3.074 rb. 28 kop. Wreszcie utrzymanie 
schroniat7 r a  513 osób koszaoiwoło Itadę 8.015 rb. 
24 Kiop.

Wyd-riat opieka nad dziećmi i młodzieżą w mie­
siącu 'zeszłym pracował w dalszym ciągu -nad usy­
stematyzowaniem d’ iałatności istniejących w kra­
ju ochron, wynalezieniem funduszów d la  utrzym a­
nia istniejących ochrom, oraz założenia całej sieci 
nowych.

Za pośrecimobwem istniejącej przy wydraale o- 
pieki nad dziećmi i młodzie-żą sekcyi „Wieś dla 
dzi Bci“ wysłano i rozmiwjzcziono po wsiach 444 
dzieci bezdomnych

Niedawno Rada główna opiekuńcza w WaiSKt- 
wie wydała obszerną odezwę do włościan, zapra­
szającą iol, do odziała w pracach Rad powiato­
wych i gminnych. Ma to na celu spopularyzowa­
nie dążeń tej organizacyi wśród mas ludowych, a 
czyniąc pra.cę ich dla wszystkich dostępną i jawną,
'podniesienie wzajemnego zaufania ini.eligencyi
ludu, oadrywanego dawniej sy-sŁematyammo przez 
rosyjską adjministracyę. Jeżeli odezwa odniesie 
skutek, oprze to sprawę samopomocy dobrocayn- 
nej w Królestwie na szerokich i pcronych podsta­
wach; przykład to  godny naśladowania i gdzioin- 
dizioj w Polsce.

Jodnciciześmie, jali donoszą pisma warszawskie, 
powistało w tych dniach w Warszawie iiorwozorga- 
niaorwame . Towarzystwo opieki nad niemowlętami. 
Otrzyma] c orno 3.000 rubli -zapomogi od komitetu 
obywataLskieigo i ogłosiło w desemnikaeh oaeawę 
do apotoerzeństwa, na którą już płyną składki.

Z teatrów warszawskich. Teatr Rozmaitości wy­
stawił w dniu 18 b. m. z wyróżniająccm powodze­
niem sztukę K. II. Rostworowskiego »Judasz z 
Kariotu*. Prasa i publiczność przyjęła sztukę go­
rąco. Rolę tytułową grał p. Adwentowicz, a zaió 
w no jego świetna gra, jak i gra p. Szyliwianki, 
oraz przepiękno dekoracye, utrwaliły powodzenie 
utworu, który grany jest bez przerwy przy wypeł­
nionej doszczętnie widowni.

Teatr Rozmaitości wystawił nową sztukę T. J a ­
roszyńskiego pod tytułem: »Woje\vouzic podla­
ski*.

ris

W torek, dnia 28 marca, radca dworu profesoi 
dr St. Smolka: „Ksawery Lubeeki, jego program 
i działanie** (1810—1830; cz. II

Środa dinia 29 marca: ks. pr.of. dr Kazimier i
Zimmermamn: „Ksiądz Piotr W awrzyniak, organu 
zator życia gospodarczego w Poznańskiom**.

Piątek dnia 31 m arca. prof. dr Stanisław Ciecha-t 
Dowjki: „Rzecznicy wyc-iiowania fizycznego w PoK 
sce“.

Wszystkie w ykłady odbywać się będą w sali i,3k* 
kiaau zoologicznego, ulica św Anny 1. 6, I puętro. 
Początek wszystkich wykładów o godz 7 wieczo­
rem. — WetęD 20 h a l, dla młodzieży szkolnej 
10 hal.

  i j  i
POWSZECHNE W YKŁADY UNIWERSYTECKIE 

Program na prowincyę.
W  n i e d z i e l ę ,  d n i a  26 m a r c a .

B i a ł a .  Dyrektor Muzeum Narodowego, profe­
sor dr F. Kopera: ruNajwużniejsze zadania ochrony 
zabytków w obecnej chwili* (z obrazami świetl­
nymi), ,

B o c h n i a .  Profesor Zygmunt Podgórski: »Ivo- 
lebka i wędrówki Słowian*.

C h r z a n ó w .  Profesor uniwersytetu Jagielloń­
skiego ks. dr K. Zimmeimann: »Ksiądz Piotr Wa­
wrzyniak, organizator życia gospodarczego*. 

N o w y  S ą c z .  Docent uniw ersyteru Jagielloń­
skiego dr L. Sawicki: »Miedz i węgiel a  wojna 
światowa*.

N o w y  T ar^> . Dr F. E. Luhecki: »Co nam dac 
mogą naszo wody?* (z obrazami świetlnymi). Ł

M i e l e c .  Profesor dr Fr. Gawclek: -*Uzbrojenio 
i sposób walki u ludów pienvotnych«.

R z e s z ó w .  Profesor Edward iio iw ath  »Spolc- 
czna wartość czasu*. * "

Repertoar teatru miejskiego 
im. J . Słowackiego.

Niedziela po południu: »Synek admirała*; wie­
czór: »Zgon miłości*.

Poniedziałek: »Czwórka*.
W torek: »Zgon miłości*
Środa: 3>Plgmalion«.
Czwartek: »Zgon milości«.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W niedzielę, dnia 26 marca po poluuniu: »Kar- 

nawał w Warszawie*; wieczorem: »Napoleon i Jó  
zefina*

Zmarli.
S. j). Klaudyusz P o s t ę p s k i ,  w wieku la t 43, 

oficyal podatkowy, wiceprezes galicyjskiego To­
warzystwa urzędników podatkowych, zmarł we 
Lwowie.

Z M u .i?',,-

ii a
oprzeć.

Tarnów, 22 marca. (Wieczorek muzykalny). W 
dniu 26 lutego br. odbył się staraniem komitetu 
miejscowego towarzystw dobroczynności pod pro­
tektoratem  p. starościny Hc-lony R rjuorow tj i 
prezydenta sądu obwodowego radcy dworu dra 
W ładysława Kruczkiowięza wieczorek muzykalno- 
humorystyczny na cel wsparcia miejsoowych ubo­
gich i sierót. Dochód brutto wyniósł 947 K 72 h, 
a dochód czysty, po strąceniu kosztów urządzenia 
w kwocie 374 K 16 h, wyniósł 513 K 56 h. Z sumy7 
czystego dochodu otrzymało tak męskiej jak  i żeń­
skie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo każde 
po 200 K, a resztę w kwocie 173 K 56 h Ochronka 
SS. Felicjanek na Grabówce. Ten świetny sbo-

®rauLki zamieszcza w tej Sprawie nastę-» * ‘‘“ liliLOaib/uli t> DCj r. t ii. V/ i
r ^ ' '^ ^ a rz  w „Dzienniku Chicagowskim**: 

„ tpowie ź premiera jest bardzo -zachęcająca. 
Pozostawia oua drzwi , , , , ,, 1 otwarte do dalszych roko-
Odv 1 1 Vla ^  w jaśniejszem świetle.

y. .?■°  inlzjlcy° Polskie w Amei ce najprzód 
zwroetły się „o pr. Ascpritha w eeiu uzyskaoi ze- 
zwoienm na wysyłkę żywności Q0 a ń »  wo-im w 
Polsce, Odpowiedź zawierała warunki, które tru­
dno było uwzględnićf'i.zvvlaszcza wamnek, który 
żądał od rządów niemieckiego i austryackip.ro 
zwrotu w codziennych poreyach żywności, zabra­
nej w przeszłości. W arunek ten został wyelimino­
w ań /, a telegram specyficznie wskazuje, w jaki 
sposob aKcya ratunkow a w Polsce może być pod­
jętą, a  mianowicie: że rządy niemiecki i austrya- 
cki mają wydać jak  najdalej idące gwaraneye, u  
pozostałe zapasy żywności w Polsce ńie będą na­
ruszone. O ile wiem, istnieje skłonność do w-ydania 
takiej gwarancyi.

..J * li doniesienia, jakie otrzymujemy z Polski, 
są prawdziwe, pozostaje w Polsce bardzo mało zu­
pa. ży a ności, tak, że nie powinno napotkać 
się żądny ,h trudności w uzyrskaniu gwarancvi -od

sunkowo sukces zawdzięczyć należy artystycznej poważne rezultaty

tombola na rzecz biednych. Urządzona z inieyaty7- 
wy osób dobrej wali, przy czynnem współdziałaniu 
Komitetu obywatelskiego, oraz kilku urzędników 
tutejszej c. i k. komendy obwodowej, a pod pro 
tektoratem  pułkownika Dobieckiego, tombola da­
ła  miłą i sympatyczną rozrywkę, a jednoczesna 
pokaźną sumą zasiliła kasę Komitetu obywatel­
skiego, czysty dochód przeniósł bowiem 1.500 K. 
Amatorzy miejscowi odegrali bardzo udatnie je­
dnoaktówkę i>CIirapanio z rozkazu*, a orkiestra 
Sti.iży ogniowej przygrywała przez cały wieczór.

Ceiem uratowania sadów od grożących im gąsie­
nic, zarządziła komenda obwodowa, by dzieci ze 
szkół wdej; kich i miejskich zajęły się tępieniem 
tych szkodników. W tym celu w-ydany został okól­
nik, podający szczegółowe sposoby postępowania 
nauczycieli, którzy przy tej sposobności ohudzać 
mają wśród mludzieży zamiłowanie do sadownic­
twa. W związku z tern nadmieniam, żc tutejszy in­
spektor szkolny, p. Taras, wprowadza do szkól lu­
dowych poglądową naukę sadownictwa, pszcze­
larstw a i t. p.

W ostatnicli tygodniach Liga kobiet rozpoczęła 
publiczną sprzedaż gazet i wydawnictw Indowych 
N. K. N., urządzając w dnie targowo i niedzielo 
rttramik« na rynku miejscowym. Tę pożyteczną 
działalność oświatową Ligi powitać należy z naj- 
wyższem uznaniem.

Dnia 19 marca odbył się w Bogucicach pod Piń­
czowem obchód 53 rocznicy bitw^y pod Grochowi­
skami, które leżą w odległości dwóch wiorst od 
Bogucicj Dnia poprzedniego włościanie miejsco­
wi wkopali na cmentarzu, gdzie pochowanych jest 
kilkunastu powstańców, krzyż pamiątkowy, a w 
niedzielę po nabożeństwie wygłodzone zostały 
przemówienia przybyłych z Pińczowa legionistów, 
oraz odśpiewano zostały pieśni patryotyćzne przez 
chór, złożony z mieszkańców Bogucic. — Pow-oJi 
wszystkie zakątki kraju naszego poczynają się bu­
dzić do nowego życia.

W P i ń c z o w i e  dnia 19 marca odbył się od­
czyt porucznika c. i k. anr ii p. H aryana C i s z e w ­
s k i e g o ,  prezesa Ligi Pomocy przemysłowej w 
Galicyi, o przemyśle, jako dobrobycie narodów. 
Licznie zgroinafz.ona publiczność wysłuchała z nad­
zwyczajno™ zainteresowaniem odczytu, , który 
też wygłoszony był treściwie i z a j m u ją c o .  Rozpo­
częta tym  odczytem praca nad przygotowaniem 
tutejszego społeczeństwa do zajęcia się sprawą 
naszego przemysłu, niezawodnie przyniesie nam

Schronisko by*ycli legionistów imienia Lewan­
dowskiego w Wiedniu urządza dnia 30 marca we 
czwartek o godzinie 149 wieczór sensacyjne przed­
stawienie w »Kartner-Kino* przy I. Johanncsgas- 
se. Pochód przeznaczony jest na utrzymanie wy­
chowanków Schroniska, którzy, zwolnieni z powo 
du ran lub choroby z Legionów, znajdują w  niem 
opiekę i pomoc do dalsze j pracy i rozwoju swego 
bądź to w działo rzemiosł i przemysłu, bądź też w 
dalszem kształceniu się w szkołach. Cele Scliroiii- 
ska są tak szlachetne, a kierunek dawanej pomocy 
tak  praktycznie wy.latny, że Komitet,-Świadomy
swoich celów i pracy, zwraca się śmiało do roda­
ków, będących w Wiedniu, z prośbą, aby przed- 
srawionio to bardzo interesujące filmowcmi zdję­
ciami z pola bitew, zaszczycili swoją obecnością 
i zasilili kasę 'Schroniska. — Bilety nabywać mo­
żna w Schronisku przy Klagbaumgasse 3, a w dzień 
przedstaw-ienia przy kasfb.

Wyroki śmierci w Serbii. »Belgrador N.-ichrich- 
ten* donoszą: Wyrokiem sądu połowego skazani
zostali na karę śmierci poddani serbscy: Iwan
Gwozow, J o ta n  Dimie i Dina Nikolow. W yrok zo­
stał wykonany. W szyscy oskarżeni byli o udział 
w akcyi, której celem było nie doptitoić wojsk 
sprzymierzonych do korzystania z zapasów ,“znaj ■ 
dujących się w kraju.

Państwowa centrala odzieży dla niezamożnej lu­
dności w Niemczech. Z Berlina donoszą: Celem
przygotowania niezbędnej przy dłuższem trwaniu 
wojny dla uboższej ludności odzieży po cenach 
przystępnych, zwłaszcza bielizny, utworzony zo­
stał państwowy urząd dla dostarczania odzieży. 
Zadaniem tego urzędu będzie przygotowanie od­
powiednich zarządzeń, podziału zapasów i staranie 
się o nowe zapasy odzieży. Pierwszem zadaniem 
tego urzędu będzio stwierdzenio w porozumieniu 
z administracyą wojskową, co z obłożonych arćsz 
tem materyalów włóknistych będzie można oódać 
do użytku ‘ ludności. Następnie zajmie się centrala 
stwierdzeniem zapasów7 surowca i gotowej odzie­
ży, znajdującej się w kraju.

Odznaczenie D’Annunzia. Z Lugano dicnonzą: 
Na wmiioatk miiimstra marynarki otrzymał Gabayel 
dAiTunninr/ilio srebrny mofla.1 waleczności. .

Zawieszenie dziennika angielskiego. Z Londynu 
donoszą: Znany dziennik konserwatywny angiel­
ski ^Standard* przestał z łnicm 16 b. m. ycho- 
dzić. W ydawcy spodziewają się, iż po wojnie wzno­
wią wydawnictwo.

Losy ekspetlycyi Shackleioua. Biurt | Reutera

W  CHOROBIE NERWÓW i LICZNYCH CHO­
ROBACH KOBIECYCH,

k tó re  pogarszają  się głów nie p rzez u tru d r iione 
i niezupełne w ypróżnienie, jeet n a tu ra ln a  govzr 
k a  w oda „FR A N C ISZK A  JÓ Z E F A “ przyjem nie 
działającym  środkiem  dom owym , te  d o le g liw o  
ści znacznie łagodzącym , zw łaszcza, że często  

już m ałe ilości sk u tk u ją  n ł cza wiertnia. 
T ajny  radca K elirer, profesor chorób kobiecych 
n a  uniw ersytecie w H eidelbergu, potw ierdza, że 
w7odę „FRA N CISZK A  JOZEFA** zapisyw ał 
w7 w ielu wy padkacli . przekonał się o  je j zn ak o ­

m itej Etkutecznoścł. 2226

—  S K Ł A D K i
! złożyli w A dm in istrac ji „Nowej Reformy**: .

Na podarki w ielkanocne dla żołnierzy Polaków  i L ę 
gionistow: lv. J. 3 K; d r Y\ inennty i Irena Chmurowio 
L’.r) K: dyr 8. Spitzcr 20 K  od uczniów szkoły im. 
Kazimierza W.

Na fundusz wdów l siero t >'o legionistach: Iwo 
i Zofia G:ży e tv  20 K zam iast kw iatów  n a  grtfo siostry 
ś. p. Jan in y  D ębskiej; zarząd szkoły w D ługosz/n ie  
50 K. . "

Dla staruszki W. P.: E. L.. 2 K. 
lita  rodzin żołn-erzy Polaków : Uczcniee szkoły A-MI 

im. J . D ługosza 16 K  10 h z okazyi imienin dyrek tora .

„Zgon miłości**. Satyra w 4 cli aktach Roberta

produkcyj skrzypka Cetnera przy łaskawym akom­
paniamencie pani Rybczyńskiej, świetnemu wyko­
naniu miejscowego chóru męskiego pod kierowni­
ctwem profesora Stohla, polnym dowcipu i humo­
ru predukeyom deki amatorskim, humorystycz­
nym i dramatycznym panien Sieniewdczówuej, 
Sumskiej i Kurowskiej, tudzież panów Tymińskie­
go, Zakulskiego, lleksela i Morawskiego. W szyst­
kim tym paniom i panom, jak  niemniej kierowni­
czce całego wieczorku pani Kurzowej składa Ko­
mitet imieniem obdarzonych ubogich i sierót ser­
deczne „Bóg zapłać1*.

Otwarcie -Domu Zdrowia Pomoc Bratnia* w Za­
kopanem. Piszą nam z Zakopanego: Na posiedze­
niu zarządu głównego i rady nadzorczej Towa­
rzystwa Domu Zdrowia uczącej się młodzieży pol­
skiej ^Bratnia Pomoc* w Zakopanem w dniu 8 b, 
m. uchwalono, wobec przyznania Towarzystwu 
subwencyi przez Komitet polski w Vevey, reak ty­
wować Dom Zdrowia, zamkióęty w listopadzie 
1914 roku z powrndu braku środków materyal-

instytucyi. — Dom

Samo pomoc dobroczynna w Królestwie Polskiem.
W arszawska Rada główna opiekuńoza w celni po­
budzenia ofiarności obywatelbkŁej na prowinoyi, 
zwłaszcza w powiatach mnioj zniszciznnych wsku­
tek wojny, wystosowała tło Rad opiekuńczych pow. 
sierpeokiego,'wieluńskiego, tureckiego, słupskiego, 
łęcizyckibgu, kolskiego, kaliskiego, konińskiego, ku­
jawskiego, liipnowakiego i rypińskiego ofcóhiiik, w 
którym  zaznaczając między iininemi, że powiaty 
czysto (rolniczo, zwlaszizca pograniczne, któro nie 
były na Ima bo-jowoj, udonpialy znacznie iriminj od 
poizios-tałoj 'Cizęśei kraju  i nietyiiko baz pomocy aze- 
wmątrz pnzatrwać mogą, Raz sarno stać się wiin-ny 
jednam m  źródeł wpływów dla nasze; sannojmnocy.

Z togo względu R ada prosi, by środki, pozoeitałe 
po .zarpołkojaniiu potrzeb miojscoiwych, Lierowano 
do kasy K. G. O. w W arszawie, jako cemtraluej 
i  mającej na  culu rówanoimicime zaapoikoijcnie po 
trzeb ogólnych.

Rada główna opiekuńcza w Warszawie rozwija 
bardzio szeroką działalność, podzieliwszy się na kil­
kanaście sekcyj i komisyj. Je j wydział doibrocizynnych do prowadzenia tejże 

Zdrowia otwarty będzie w pierwszej połowic kw ie-lny  o-praciotwał -w ostatnim miesią-au sziczególy akcyi 
tnia b. r. na razie na 30 łóżek (20 dia mężczyzn, aprowizacyjnej w powiecie warasaiwskim, groma- 
10 dla kobiet). Decyzyę powyższą powziął zarząd j dząc tymazaseim odpowiednie środld żywnościowe.

Satyra w 4 cli 
lłracco.

Z bogatego  rep e rtu a ru  m odnego wi-oskiogo 
w ery sty  R oberta  Brac-co poznaliśm y w czora; 
jeden  z 'ostatnich jego  utw orów , w k tó ^ m  
pierw iastek  sa ty ry czn y , będący  w y d a tn ą  cza- 
s tk ą  sk ładow ą jego talentr.,_ w ystępu je  jak o  je ­
den  z zasadniczych rysów  lite rack ie j Lzyiogiio- 
mii a u to ra  „N iew iernej1*.

Problem  m iłości i w ierności m ałżeńsk iej je s t 
niem al w yłączną Ireśtóą dram atów  B iacca. —  
Ujmuje on go nie ze stanowieiLa flirtu , ja k  
F rancuzi, ale jako  ciekaw ie ośw ietlaną kw estyę  
z dziedziny życia obyczajow ego, k tó re j w  zbiioi- 
rowem  życiu  w ażna ro la p rzy p ad a  w iidzuaió. 
Ma przytkną sw ą w luśeiw ą oi-yginalną m etodę 
u jm ow ania m otyw ów  i rzucanie na  nich św ia tła  
z różnorodnych  punk tów  w idzonuw ,

T ym  razem  w  „Agamę mTfinści** rzuca  p y ta ­
nie, czy dw uletn ia ni.eoibecaiość m ęża przy  żo­
nie w y tw arza  stan  nieckrcsTony, mogący . h r t  
nazw any  końcem  lub z gemom miłoisci? IwW 
w iązuje go p rzecząco ,' rzucając  skru&aosrego i 
zdręczonego z.i,zdi-ościa m ęża na  szy ję  k o ch a ją ­
cej go m im owiednie, a  law iru jącej nicelychimio 

donosi o tkspedycyi Shackletona, na podstawie wia- zręcznie m iędzy pekusam i życia a  poczuciem
óomości otrzymanych telegrafem iskrowym: O k rę t. obow iązku w-icrnóiś.di d la  m ęża focUęty.
eksjiedycyjny „Aurora** zerwał się dnia 6 maja | P iękna, 'b o g a ta  i sprytina m arg rab ina  d i F  m- 
1915 z kotwicy, podczas gdy kapitan i dziewięciu j tanarosa , ży jąca  od dw óch Lat w_ r o j ą c e  z mę- 
łudzi z załogi było na lądzie. „Aurora** otoczonr. j żem, u rządziła  sobie rozkoszną siertwbę w sw ej 
była lodami, które ciężko uszkodziły tułów okrę - 1  m ajętności n a  wsi, gdzie samotiniuść urozm aica 
tu, przyczem odeiwały ster i kotw icę.;Dopiero 14 je j grono m łodych m ężczyzn. K ażdy z ty ch pię-
marea 1916 z-ostala „Aurora** wyswo-budzona z po­
śród lodów. Okręt jadzie do Nowej Zelandyi, ma 
jednakże za mało m ateryalu palnego na pokładzie.

Odznaczenia. Złoty krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu za waleczność otrzymali lekarze 
wojjkowi: dr St. T  a p p e r, dr Maryan Z i e m h i ń- 
s k  i, dr St. M o s o c z y, dr St. J a s i  ń l  k j, dr 
Szymon T u r t e l t a u b .

Zloty krzyż zasługi z keroną otrzymał lekarz 
wojskowy dr Kazimierz L e w i ń s k i .

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi otrzyma! star­
szy7 lekarz sztabowy dr Hilary O b e r t y ń s k i .

Najwyższo pochwalne uznanie otrzymał major 
Mieczysław M i ą c z y n s k  i przy komendzie 
dworca w Samborze.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
ul. św. Anny 6.

Program na marzec.
Niedziela dnia 26 m arca: prof. dr SUtuisław Ku­

trzeba: Szkoła główna warszawska.

ci u przy jació ł margTabiiny oddaje  się  złudzeniu, 
że doczeka się chwili, w  k tó re j m arg rab ina  prze­
niesie go nad  tow arzyszów  i jutszozyei uprzywh- 
lejow anem  stanow isk iem  kc-chanka,. A le m ar­
grab ina  nic my śli n  tenn, pam ięta jąc  o  obnwiiąz- 
ku w ierności dla nieobecnego m ęża. G dy je ­
dnak  m ąż ów nagle pow raca  i w n iedw uznaczny  
sposób daje je j d o  zrozumieniia, że sy ł sie lanek  
pozanm lżeńskich i tu łaczki, pragnie rozpocząć 
na now o przerw aną pieśń m iłości we w iasnein 
gniazdku, m arg rab ina  w y staw ia  go na  próbę, 
w śród k tó re j o mało nie wp-ada w  zastaw icne 
przez siebie sieci. Ze swej s tro n y  i margTabia 
podejm uje ryzykow ną próbę w ierności m ałżeń­
skiej,* m arku jąc  sfingow any w yjazd.

W  to n  spceób oboje m ałżonkow ie zdobyw ają  
k ażd e  jfi o so b n a  pew ność, że nie nan tąp ił .irtitzcze 
zgon ich m iłości. W ierni i pełn i nadizaeii, s a te ­
lici m arg rab in y  p rzekonaw szy  się, że k am p an ia  
Leli n ie  m a w idoków  pow odzenia, opuszczają 
■wygłodzoną twdordzę, pozo staw ia ją  szczęśli­
w ych m ałżonków7, pog rążonych  w 'odnowiutaej 
sie lance miłości- pow rotnej.

mm Lfailiisia
U n e i e u m s

illi!
do w y k ła d a n ia  sa l o p eracy jn y ch . I? 11 s to ły  i m e b le . C i  m m o w e
d y w an y , chodn ik i i d y w atiik ii £ Ł 3 » t y I s : u . l I '3 r  z z l - i i  sc*\.z*r-&

-  -■*— —  o h o d n i i  —  o b t 7t y a i » y  —
>-1 ■ 5 ± 1 m  ■— .f« j p z u t J o f y .



Niedziela, 26 Stattjfi I9l6. n o w a  r e f o r m a Nr 164.

W śród  ezifaiik R oberta  Bm oco -Zgotn miłości* 
siależy do u tw orów  n a  w skroś tea tra lnych , o- 
ibwierajacwon rozleg łe pole do popisu  amt orskie­
g o  w dw óch giówmyeń ro lach , p isanych  n a jw i­
doczniej dla w ybitnych a rty stó w . Je d n a  z nich 
je s t d la  m argrabiny, k tó rą  g ra ta  ip Bedmarzew 
ska. P ierw sza to  od dłuższego czo łu  w ieika ro­
la, w k tó re j a r ty s tk a  zmalneła sposobność roz­
w inięcia g ry  skup ia jące j na  sobie uw agę audy- 
boryum i p row adzącej ak cy ę  szmiki. W  zręcz­
nej d /a le k ty c e  u m ia ła  p. Bedmaraowfika z ta ­
lentem  w ydobyć c h a ra !  te ry sty k ę  św iatow ej, 
lefcc ew ażącoj pozory a iy s tó k ra tk i, ig ra jące j z 
ogniem  ryzykow nego flirtu , a  przecież sa lw u­
jące j honor i cnotę. P. W eychert w roli męża 
w idocznie był niedyspOTOwanym, co się u ja ­
w niało  w zmtat ow anejr brzm ieniu g łosu i wi 
docznecn znużeniu w  ruchach . Gai ery  ę. sa te li­
tów  m argrab iny  tw orzyli pp .; B iegański, Belike. 
Kochanowsiki, M ierzejew ski i Ż arski. D osko­
nałym  srarym loikiajem by ł p. T rzyw dar.

S z tuka  się podobała  i  by ła  żyw o jklaskiw ia- 
n a , - jjh  />r .

Wlaisitisp isasm I Blńnim

S u in a H  kon&rmcjr?D3
. w Ausiro-W ęgrzęch.
Ju ż  podczas poko ju , daw ał się odczuw ać brak  

s ta ty s ty k i konsum cyi i urodulbcyi w A astro-W ę­
grzech ; to n  w .ęcej dał się  0 1 1  we znaki podczas 
w ojny przy w ydaw aniu  różnych zarządzeń  wo- 
jetnnio-gospodanwych. W iększa część lmiporzą- 
dz<eń, maijącyoli n a  oełu oszczędzanie zapasów  i 
u regulow anie korn i macy i, op ierała  się na zupeł­
nie dow obiyoh p rzesłańkacn  i w sku tek  tego1 mu 
siała  doznaw ać różnych zm ian i przeróbek, l o ­
go b raku  oczyw iście te raz  podczas w ojny usu­
nąć nie m ożna, znaleźli się jed n ak  fachowcy.

tórzy iia  podstaw ie różnych  rozprószonych 
doi p ró b o w a ł dać  w przybliżaniu  obraz sto­
sunków  komsiiimoy jnych monaroliii. O braz ten 
zaw arty  je s t w  dziele sek re ta rza  wiedeńsikiej 
jlzby handlow ej d ra  P 11 s te ra  p . t.: »G ospodar 
stw n  narodow e Aust.ro-W ęg’or i  porozum ienie 
z Niiemcami« i  stanow i jed en  z rozdziałów  tej 
książk i.

A m or porów nuje  fconsumcyę p rzy p ad ającą  
c a  głow ę ludności w Ausfo-o-Węgrzcch, N iem ­
czech, Framcyi, A nglii, R o s ji  i W łoszech w  la­
tach  1900, 1906 1  1912 d la  następ u jący ch  to ­
w arów . pszenica, ży to , eczimieó, owies, kuku- 
rudaa., ziemniaki, mięso, kaw a, k ak ao , herbata , 
ryż, cukier, eól, piw o winie, w ódka, ty to ń , nafta., 
v ęgieł kam ienny, ru d y  żelazne, żelazo surow e 
b aw ełna  i ju ta .

W  dziale konsum cyi zboża szlachetnego  w pa- 
d a  przedowsizystkiem  w Oko nadzw yczajny  
wzrost, konsum cyi w la tach  od  1900 do  1912 
i  w yjaśnia poniekąd  n iek o rzy stn y  rozw ój wy­
wozu rodzinnego  ty ch  produktów .' L udność za­
częła się lepiej odżyw iać i w  m iarę  lepszych 
żniw  spożyw ają  coraz w ięcej zboża, W Au 
Stro-W ągrzpoh skok ten  -wynosił na głow ę od 

79 do 273 kilogram ów , w Niem czech ty lk o  od 
304 n a  324, we F ran cy i od  253 n a  332 kg. 
M ięsożerna, ty lko  z im portu  zboża ży iąca  An- 
Kiia, pozy s ta je  s ta le  na  200 kg., podczas gdy  
Rosya n itrze  rekord  w tym  dziale spożycia,
gdyż od 233 doszni, d o  427 kg. n a  głow ę. __
W r^irK m afflii z N iem cam i. F ranoyą, a naw et 
Rosyą. konsnm eya zboża sz lachetnego  w iim- 
naicinii nie osiągnęła  jeszcze przeciętnej 300 
kg. n a  gjowę. . akże w  kunsum cyi ziem niaków  
pozostaje  m onarch ia  w ty le  za N iem cam i i 
F ra n c ją . M ianowicie w edług jedyn ie  dostęp­
nych cyfr tego działu z roku  i 005 m onarchia 
m ia ła  S87B  lig. kwnisumej (i zierainiaków na  gło­
wę ludności, Niemcy 593, F ran cy a  361. W ła­
śnie zaś chleb i ziem niaki są  głów nem  pożyw ie­
niem chlapa i robotn ika, w cgólo tych w arstw , 
k tó re  z  pow odu szczupłych dochodów  muszą 
p< ■nrzesi.ay ać toa te j  k a teg ó ry i środków  żywno- 
ści.

a akże  s ta ty s ty k a  komsuimcyi innych środ­
ków  żywności potw ierdza, żo zarobki n a jsze r­
szych w arstw  ludności są  bardzo skrom ne. Kou- 
sum eya m ięsa wynosi* w A ustry i 29.9 kg. na 
g tow ą, we F  amicyi 33.6 kg ., w Angli-i 47.6, w 
Niem.czech 52.6 leg'. Na uiwagę zasługu je  dailej 
fak t, żo A ustryn , eksportu  ją,-a cukier, należy", 
ta k  ja k  R osya, d o  najsłabszych  jegó k o n su m e n ­
tów . K onsuincyu je j na  głow ę wynosi 13 kg., 
w  Niem czech zaś  w ynosi k onsum eya  19 k g .’ 
m  P ra -n ld  15, w  A nglii 37 kg . Tale rnkki 
stan  konsum cyi cuk ru  w A ustry i należy p rzy ­
pinać wysiokiemu opodatkow aniu  togo środka 
spożywczego-. O wiele oszczędniejszą, niż 
Niem cy, je s t m onarch ia  także  co do soli (14.8 
kg ., zaś w  Niem czech 24.6 k g .),, mimo że po­
siada  ogrom ne sk a rb y  Ssb*II, o«aa co  do  n a fty  
(6.2kg., w Niem czech 17.3 kg.), chociaż i nafty  
m a m onarchia  ipoddostatkiem . S kąd  się hierz-u 
cy fra  17.6 kg . n a f ty  na gA*)®yę w  Niemczech, 
=t'oi-o ten  k ra j nią rów nież w iększą n iż A usbrya 
• yongmincjg św iatła  e lek trycznego? Czyżby 
s i ą t , ze używ a więcej n a fty  do m otorów ? Nie, 
ta  w iększa kccnaumcya n a f ty  stoi w -związku z
f e d p ą ą  k n d u rą , I  tem, że hll Wbj chi
pota-zebuje obfitszego csirtoUenria i z tein że 
h'tm się  o w iele więcej c z y t a j

Oo do kaw y, h-erbąty i ryżu, to  monarchni 
konsum uje ty lk o  połow ę tego, co przypada na  
głow ę w Niem czech; co do 'kakao ty lk o  jednę 
P !V ą .  Za to  w k  o n s  u -m c y i  w ó d k  i p rze ­
wyższa m onarchia  N iem cy (10.5 litrów , w 
Niem czech G.3 litrów ). K ęum uncya baw ełny i 
ju ty  w m onarchii w ynosi połow o konsum cyi nio- 
m io eu e j (5.43 -kg-, a  10.84 kg .), węnla "jednę

jodnę p ią tą  (o3 a  253 kg .). 0

N a końcu  te j s ta ty s ty k i zauw aża d r  P isto r: 
Jeżeli się rozwój przernysłow-o-miejsiki uw a­

ża z a  g łów ny wy-raiz, rozw oju now oczesnego, to  
pókazu je  się , że — pom im o zmacanych postę­
pów  -- rozw ój te n  w Ausfcro-Węgyzech n ie  0 - 
g a rn ą ł jeszc \o  połow y całej ludności. W iększa 
część ludincści n ic  lycJio-dizi -tedy w  racliubę an i 
ja k o  p ro d u cen t, ami ja k o  konsum en t w  s ty lu  
m-awwzesjiyah,^ w  pełn i roinwin-ięty :b państw , 
żie w m onarchii bra.k je s t zadow ala jącej w peł- 

‘1 *■ y,- m.ożności za rol>ku i użycia m alteryału 
ludzkiego, -to, pom inąw szy  s ta ty s ty k ę  konwum- 
cyi, w yn ika zresztą  tak że  z fa k tu  nadm iernej 
emigra-eyi.

oekeya -jfo im ac\jua gospody Legionistów N.
K. N. (Wiedeń iV., Weyringr-rgasse 14), prosi 
wszystkich Legionistów, przebywających w polu, 
jak na kura cyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adresów w celach informacyjnych.

— Pisma Stosława Laguny, poprzedzone zary­
sem biograficzno-historycznym pTzez Józefa Bie­
lińskiego. (Biblioteka imienia Wł. Andrychiewi- 
cza). Str. 626. Warszawa, 1916. Nakładem Kusy 
Mianowskiego.

Pamięci Stosława Laguny, b. profesora uniwe 
sytetu w Petersburgu, a  następnie redaktora »Ate- 
neuu«, zmarłego w Warszawie w roku 1900, nale­
żało się uczczenie w postaci zbiorowego wydania 
jego pism.

Ogłoszony obecnie olbrzymi tom prac historycz­
nych jednego z najuozeńszych w Polsce łudzi XX, 
w. przypominać będzie dorobek naukowy history­
ka, którego praca pod względem ilościowym mało 
wydajna, urastała pod względem istotnym do nie­
zwykle wysokiego poziomu. Laguna wśród histo­
ryków polskich wyróżniał się olbrzymią wiedzą, 
ścisłaścią, przenikliwością metody naukowej, ta ­
lentem konstrukcyjnym. — Zabierał glos w naj­
ważniejszych sprawach, związanych z dziejami 
Polski, poruszał zagadnienia najzawilsze, niepoko­
jące umysły najwybitniejszych badaczów nabzych, 
a we wszystko potrafił wnieść ideę własną, sąd 
wytrawny, oświetlenie oryginalno. We wszystkie 
sprawy naukowe wnosił swego łagodnego, lecz 
mocnego ducha, który musiał wyrozumiałość łą ­
czyć z nieugiętem przekonaniem.

K rytyka naukowa Laguny wstrząsała nieraz 
konstrukeyaini naukowemi, najmisterniej wznie- 
sibnemi, oparteini na głębokiej erndycyi i długo­
letnich badaniach. Tak n. p. zachwiał Laguna po- 
ważnio podstawą poglądow naukowych na »dyna- 
styczno szlachty polskiej pochodzenie* takiego 
znakomitego badacza, jakim byi profesor Fr. P 1 0- 
kosiński. Laguna odrzuca hipotezę Piekosiriskie 
go o skandynawskiem pochodzeniu Popielowie/,ow 
i Piastów; zaprzecza również, jakoby rycerstwo 
potskie było rozrodzoneni potomstwem rodów ksią­
żęcych i jakoby do czasów Bolesława Krzywouste­
go rycerstwo to było utrzymywane przez księcia 
seniora i nio posiadało dóbr ziemskich własnych. 
Twierdzi natomiast, że szlachta polska już za Chro­
brego miała dobra własne, że miała je nawet za 
czasów pogańskich.

Wogólo cały krytycyzm  Laguny opiera się na 
głębokiej erndycyi i ścisłych metodycznych bada­
niach, W szystkie krytyki, reccnzye, notatki dro­
bniejsze, oraz kilka prac samoistnych, jak n. p. 
znakomita, niestety nieukończona praca pod ty tu ­
łem: »Dwie elekcye* i t. d., wszystko to zostało 
zebrane w (omie niniejszym i udostępnione miłośni­
kom przeszłości naszej. Niejeden ze współcze­
snych -uczonych naszych, nie wyłączając takich, 
którzy już sporo tomów ogłosili, znajdzie w tych 
^drobnostkach* wielkiego uczonego nie tylko wzór 
metody i sumienności badawczej, lecz i niezrówna­
ny wzór istotnej kultury naukowej, tak  zawsze po­
żądanej w naszem życiu umysłowem.

Ziemia polska w pieśni. U lożjł i ostępem  
opatrzył Jan  Lorentowicz. Warszawa. Nakład G'e- 
bothnera i Wolffa. 1

Antologia powyższa — jakby w przeczuciu idą­
cych wielkich wypadków, w przededniu wybuchu 
wojny wydana — zyskuje 
wartości. Przynosi ona w doskonałym wyborze 
wiersze, przepojone' gorącem umiłowaniem kraju 
ojczystego i jego przyrody. Materyał ujęty jest w 
siedm rozdziałów, noszących następująco nazwy: 
-Ziemia moja«, ->Rok polski*, »W górach«, »W szu 
mic drzewsjANad wodami«, »Grody i ruiny«, »Par- 
ki i ogrody«. Obok nazwisk poetów pierwszorzę­
dnych, są tu  utwory o wysokim lóć.ie ducha, pióra 
m niej znanych, lub zgoła nieznanych twórców. — 
Antologię, niesłychanie interesującą, zdobią liczne 
ilustracye i reprodukeye obrazów swojskich i '

* Z ruchu aaltowego. W najbliższym czasie roz­
pocznie się ruch w około 8C kopalniach nafty w 
Gaiicyi, które w czasie inwazyi rosyjskiej zostały 
zniszczone. Oczekują, że miesięczna produkeya 
nafty w Gaiicyi podniesie się wobec tego na 1.200 
cystern.

* Cenj mydła. W ktamaisji hamdio . xpo]ii)tyiozmej 
-w Wdeditóu toczyły edę niedawno obrady nad nie- 
ustaninem podim/szeniem się eon mydta, spowodo 
'wameir. nietylfco ipod-rażanium tkrsBozów i innych 
sflrfadmiiikóiw jpotaraeibaytcjh do faibrytkatc/i mydła,łecz w 
matzinaj miei^c także Łpakuiaeyąmkktóryol. -sfer k u  
piieekróoh. Ró wnocześnie aasranaiwlamc się nad o t'aga- 
toiryjn ain oznanzaniom na torwaree zawartości pro- 
-cenfecwej tłuszozu, gdyż w oorecie pojawiają się 
oor.ii/. częściej mydła o nader lichej jakości- Wedic 
imfknnacyi,, otrzymanej z Wiednia, sprz oda wian o 
ta n  w  czasie między 8 a 10 marcą b. r. w detalu 
mydło t, aw. jędrne pierw,sizoj jakości w cenie po 
3 K 68 h aa 1 kg.

W niektórych sklepach iw KraikOiwie ceny mj 
dłia j/iizdkroefcyły izm-accnie ten pozi-wn i wiahać się 
mąją pnzy średnich nawet gatunkach między pięć 
a jześć koirion za 1 kg. Izba handlowa i przemy 
słowa w Krakowie ostrzega kapców przed pobić 
ramicm tak wygórowanych ten  z-a prudukt pierw 
erzej potrzeby szorokicłi ofer, s lan w iący  nadto ko- 
nieozną podstawę utrzymania dla licznych,' nieiza- 
m-ożnycli egzyatencyj. -

* Wywóz towarów do Królestwa Fołskiego. We­
dle zawiadomienia ministerstwa skarbu Lastępujące 
towary nie będą więcej dopusracrone do wywozu 
z Austryi do Królestwa Polskiego. Tłusizcize roślin­
ne i oleje, krochmal, motory, ryby, konserwy ry­
bno i mięsne, pa-lome napoje spńynusowe, kawa, su- 
logaty kawy, 6eT. konserwy- mlecznie, czekolada, 
kaka-o. herłiata, gotowe wyroby z ciasta, w ata ba­
wełniana, SEczo-tk:, paipa dachowa, sprzęty domo 
we i kuchenne, skóra (7. wyjątkiem skór Clie- 
v-rea.ux, skór na ręka/wiezki i sikórj7 owczej wyprą- 
wionoj na zamsz), towa/iy metalowe, proszek do 
prania, cebula i inne jarzyny kuchenne, płyty az­
bestowe or-aiz inaterye do pakowania puszek.

v' yn'awante certyfikatów wywozu ua powyższe 
artykuły zostało zastanowiono.

s ta rą  m etodą strzelali 1  karabinów  nnuy/yno- 
wycb do w łasnych żołnierzy, g d y  ci chcieli efię 
schronić dc lassu. -

Po po ludni u zawiwała n a  now o szalona w al­
k a  a rty le ry jsk a . P  echort n a sza  pob/ła z furyą 
do a rak u , wyrzucała Rosyam i  wypędziła Ro- 
ayan z zajętych rowów. Pi zad pozycyam i pod  
W ilejtam i naliczyliśm y na m ałym  odcinku  300 
zw łok żołnierzy rosy jsk ich  A rty le ry a  ptraćc- 
w ała z ta k ą  energią, że nie miożma by ło  odró  
znić s-rzałów  naszej arty lery i od ogniiia b a te iy j 
ro-syj&KiiCh. O godzinie 4 po południu osta tn ie  
oddziały ro sy jsk ie  rzuciły  się d o  ucieczki. O 
godz. 5 po południu  nadeszła  w iadom ość, że i 
rowy, zajęte przez Rosyan pod Postawami, zo­
stały  również przez naszych żołnierzy odzy­
skane.

m i.
Sztokholm, 26 m arca. 

Ukt zem caaskim  przedłużony został stan o- 
blężenia we w szystkich miejscowościach, w  
których dotąd obowiązywał, do 17 wrześniu r. 
b. Ponadto zaprowadzono stan oblężeniu w  
wielu innych m iejscowościach.

W o j n a .
&;siki£Eaie p a b o jT L

Zajścia w  Petersburgu.
Berlin, 26 m arca. , 

»BerI. T ag eb la tt*  donosi ze S ztokholm u: 
»Riec-z« donosi, że agenci byłego m inistra  sp raw  
w ew nętrznych Chwos-towa rozwinęli w całym  
Petersburgu ożyw ioną agitacyę, ceiem w yw o­
łania pogromów żydow skich, oraz pogromów  
skierowanych przeciw liberalnym żywiołom. —  
Przez m iasto p rzeciągają  b an d y  chuligan ów. 
Row.noeześme przyszło w dzielnicach robo tn i­
czych do olbrzymich demonstracyj przeciw dro­
żyzn.e, R obotnicy  śpiew ali pieśni rew olucyjne. 
W czasie dem onstracy j a resz tow ała  polieya ja ­
k ąś kob ietę . Jed en  z robotników , k tó ry  chciał 
uwolnić aresz tow aną  z rąk  policyi, zastrzelił 
prystawa, (kom . pohcyi- Przy-p. R ed.), dwaj 
iirni policyanci zostali ciężko poranieni.

Do w ielkich w ykroczeń  przyszło tak że  w za ­
k ładach  pu tiłow skich .

Burzliwe posiedzenie parlamentu 
niemieckiego. }

Berlin, 26 m arca.
O osta-L-meir burzliw em  posiedzę udu p ad a  

m entu  n iem ieckiego pciuają dzienn ik i n astępu  
jące  szczegóły pod d a tą  24 hm.:

. T ak  burzliw ych scen, jak ie  rozegrały  sie  dz^- 
sdai m e w idziano w parlam encie  n igdy  naw et 
w  czasie  zaciętej w alki o ta ry fę  cło wą. Ju ż  na 
ooczątku  posiedzenia, g ay  sek Tc^arz s ta n u  dla 
kolonij odpow iadał a a  iiux?rpelacye, pow stało  
na  ław ach  sk ra jnej lewacy silne w zburzenie, 
k tó re  zw iększało się z m m uty na m inu tę . Mię­
d zy  posłam i socyalistycznym i prayszło d o  ży­
wej w ym iany słów . G dy no trybun ie  po jaw ił 
się poseł so cy a lis ty ezn y  H aase, w  całej Izbie 
pow stał silny  n iepokój. R a a se  przedstaw ił w 
swej mowie w ojskow e i  gospodarcze położenie 
w najczarn iejszych  barw ach . G dy H aase 0 - 
św iadczył, że w w ojnie te j nie będzie an i zw y­
cięzców  an i zw yciężonych, że N iem cy nie b ę  
dą w stan ie  rzucić sw-oicli przeciw ników  na  ko ­
lana , w ybuch ła  burza. Posłow ie socyałistyean: 
H eine i K eii k rzvczą: »Haase przem aw ia be: 
zezw olenia w iększości frakcyi!«

PIrzaw a zw iększała się z każd ą  chw ilą. Po­
słowie otóczyli try b u n ę , na  k tó re j znajdow ał 
się poseł H aase. Z daw ało się, że lad a  chw ila 
przyjdzie do bo jk i. W reszcie p rezyden t prze­
rw ał posiedzenie.

Berlin, 26 m arca.
SBerliner T ag eb la tt«  donosi z H agi:
(D aily  T eiegraph« przynosi z P ary ża  n a s tę ­

pu jącą  znam ienną w iadom ość:
K o n fe ren c ja  handlow a p ań stw  koa-licyi, m a­

jąca  odbyć się w  P aryżu , bedzie o w iele waż- 
niejsza, niż to w skazu ją  ofieyalne program y 0 - 
brad j e j .  W  ko łach , zbliżonych do rządu  fran­
cuskiego, obiega w iadom ość, że konfereneya 
handlow a zajm ie się spraw ą, o wiełe donioślej­
szą od w szystkich  zagadnień handlow ych, a 
m ianow icie stanow iskiem  koa-licyi na wypa- 

obeenie na aktualnej dek, gdyby mocarstwa centralne w ystąoiły  z 
Snoi-m.t.i-.rm wnioskam i pukojowyiiii.

B itw a  p o d  ¥ 3^dniii
Berlin, 26 m arca.

. * Lok. A nzeiger« donosi z H agi: .
W edle doniesień londyńskich operacye  nie 

m ieckie pod V erdun uleg ły  w osta tn ich  k ilku  
dniach  w ielkiej zm ianie. N iem cy, zdaje się , po- 

I rzucili zam iar przełam ania pozycyj francuskich

Z Synodu prawosławnego.
Berlin, 26 m aica. 

,,Berl. T .ageblatt‘: donosi ze Sztokholm u: 
O statnie po-siedienic św, Synodu będzJe mia­

ło, ja k  stw ierdza „Birz. W ied.“ , Łistoryc/zne 
znaczenie. N a tem  posiedzeniu bOT'i°m dioko- 
nało się ostafeczne wyzwolenie cerkwi z pod 
wpływu św ieckiego i intryg Rasputina. Ober- 
p io k u ra to r Synodu odczytał w im ieniu cara  
ukaz, w m ysi k tó reg o  najwyższy dostojnik cer­
kwi będzie mial bezpośredni dostęp do cara, b»z 
pośredniczenia oberprokuratora św. synodu, 
jak to  dotąd byw&Eo.

t zielenione I tslzf sta e  
UIDSBIEOŚE! C. I?. BiMFE POFgSfl.

z dnia 26 ma~ca.

Hr. Sfuergkh u cesarza.
W iedeń. C esara p rzy ją ł w czoraj w  Schoen- 

brum e p rezy d en ta  m in istrów  hr. StuoTgkna na 
dluższem  specyalnem  posłuchasiu .

Filipescu w  Bukareszc.e.
Bukareszt. F ilipescu  tu  przybył.

Z W atykanu.
Rzym. Panicz zam ianow ał k a rd y n a ła  Sera- 

finiego prefektem  kom gregacyi »dc p ropagan ­
da fide« dla spraw obrządku  łac ińsk iego  i 
w schodniego.

Odpowiedzialny rsdakton

M IslLai K tm & p iń skL,
Wydawoai

O s m a i L .

^ s » d e & ł s 9 S i e .
(Artykuły w tyn aziaie nie pochodzę od redakeyl}

bardzo ozdobna,eych malarzy. Forma książki 
kwalifikuje ją na upominki.

— Wydawnictwa Instytutu ekonomicznego N, 
K. N. Jako  szósto wydawnictwo Instytutu ekono­
micznego, ukazal.-ę się świeżo praca dra Stefana 
S c h m i d t a  pod tyt.: »Rolonizacya wewnętrzna, 
jako czynnik obrony ziemi*. Autor, znany w ko ­
łach naukowych z książki, wydanej w roku 1912 
o stosunkach wychodźczych, opracował jeden z 
najważniejszych obecintp gospodarczych i społccz- 
1 1 0 -narodowyeh problemów na ziemiach polskich, 
podając drogi i iderunki, w jakich powinna rozwi­
nąć się w naszych specyainie warunkach koloni- 
zaeya- wewnętrzna, by oddać krajowi jak najwięk­
szą sumę korzyści. Dr jSfnniiclt omawia w poró­
wnaniu ze stosunkami zachodnio-europejskimi naj- 
ważniejszo systemy w przeprow-adzeniu koloni/.a- 
cyi wewnętrznej ze stanowiska naszych stosun­
ków gospodarczych. Praca dra Stefana Schmidta 
obudzi zej-względu na aktualność tematu i rzeczo­
wo opracowanie, zainteresowanie w szers7,ych ko­
łach społeczeństwa naszego.

Następno wydawnictwo Instytutu ekonomiczne­
go obejinio pierwszy tom pracy dra Leona B i e- 
g e l e i s e n a :  xGospodtarczy rozwój nowoczesnej 
wsi polskiej*,.który ukaże, się niebawem w handlu 
księgarskim, - -  Następne -wydawnictwa Instytutu 
obejmą prace profesora uniwersytetu Jagielloń­
skiego dra Stanisława E s t r e i c h e r a  pod ty tu ­
łem: »Jak powstał program pracy organicznej w
Polsce poro7.bio1 0 wej.d-:, dra Edwarda G r a b o w ­
s k i e g o :  »Rozwój skupień ludności na ziemiach 
polskich«, profesora uniwersytetu Jagiellońskiego 
dra Yialeryana K i e c k i  e g o :  »Sprawa produk- 
cyi mięsa w związku z hodowlą*, profesora arch. 
E k i e l s k i e g o :  »0dbudowa wsi polskiej*, pro- 
resora politechniki dra W e i g l a :  ^Zagadnienie
komasacyi*, dra S ł u s z k i e w I c 7, a: t-Przemyśl 
!  km dcl w Polsce«, profesora politechniki Edwina 
II a u  s w a 1 d a: » W arunki istnienia i rozwoju
przemysły w Polsce*.

Jak  wiadomo, Insty tut wydal dotąd pracę prof. 
dra Antoniego G ó r s k i e g o  pod tytułem: >• Bra­
ki produkcji krajowej--, profesora B u z k a :  »Lu- 
dność na ziemiach polskich«, profesora dra T i 11 a: 
»Nowcla do ustawy cywilnej*, dra M i l e w s k i  c- 
g o : 5 Kooperatywa na ziemiach polskich*, oraz
bros7.urkę dra B o l l a n d a :  2 Co produkuje Gali- 
c3 a a  co Królestwo?«

Wydawnietw-a Instytutu są do nabycia we wszy­
stkich księgarniach. Zamówienia większych ilości 
egzemplarzy zwracać należy do składnicy N. K N., 
Kraków, ulica Gołębia L. 20. Biuro Instytutu mie­
ści się w Krakowie przy ulicy Krowoderskiej 26.

D g i a ł  a f t e i i C ł n s ic z s r r r -
* Sprowadzanie tłuszczów. Iiziba handlowa i prze­

mysłowa w Kratoawie zawiadamia, iż dostawą tłusz­
czów dla konsumen-tóiw pry watnyc-h, jako też dla 
instytucyj i stowarzyszeń nządowych i piywatnych 
zajmuje się Oddział handlowy nanrcstnictw a w 
Białej. Interesenci -wimni zatem zlecenia na tłusz­
cze przesyłać na ręce Oddziału w Białej,

:nod T erdun , w yw iązała się natomiast na ca­
łym  tvni orle mku frontu wielka bitwa połowa, 
na przestrzeni przeszło CO kilometrów.

F ra n c u s k ie  doniesienia p  in ożliw u ści 
da lsze go o o w re tu .

B udapeszt, 26 m arca.
2 Az Esf.. donosi z G en ew y ':
A.gcncya. IIav asa  donosząc o o-gólnem poło­

żeniu pod V erdun , ośw iadcza: I-Tont nasz, b ie­
g n ą c y  w oddaleniu jednego k ilom etra  na po łu ­
dniow y w schód od M alancourt, musieliśmy co­
fnąć o kilkaset metrów, przyczem opróżnili­
śm y wzgórze Hautourt. Musimy być przygo to ­
w ani n a  ew entualność, iż w  niedługim  czasie 
N iem cy rozpoczną a ta k  z dw óch st-ron, po obu 
brz&sracli Mozy.

Zsniep^kojep^e m  Francyi.
Berlin, 26 m arca.

Z G enew y donoszą:
»Tenips« przyznaje, że klęska pod Avocourt! 

jest ze względu na skutki bardzo niemiła.
7 0

M M l Olipi lUHttk W felll.
W iedeń, 20 m arca. 

„N. F r. F resąg“ donosi z Berlina:
W edle doniesienia „Aross. Z tg1' z Lcniiy-mi, 

W łosi skonfiskow ali 36 okręiow  niem ieckich, j 
znajdu jących  się w portach  w łoskich, o obję­
tości ogółem  154.000 ton , w artości 80 milionów 
iranków .

\i 7  Sdjlepszy do 
*7 pislegnowanh 

zębów

W sprawie kard. fyiersifira.
(Teł. c. k. Biura ko resp .)

Kolonia, 25 m arca.
W-ibeo doniesienia, pism  w łoskich, jak o b y  

papież przez k a rd y n a ła  sek re ta rza  s ta n u  Ga - .  
s p a r i ’e g  o S fP 0 fi  diiegą depeszę do  kardy-1 
nala H artm anna w Kolonii, żeby zw rócił się 
do cesarza W ilhelm a z prośbą o uchyiem e zar 
rządzeń przeciw  kai-dyuaiow i Mercierowa, t.ło- 
nu-si „K oelnisclio Y olksztg", ze w  m iarodajnem  
m iejscu  w K olonii niema takiegc polecenia pa­
pieża. ;

„Eisctry“
(Teł. o. k. Biura koresp.)

P a rv ż , 26 m arca.
D zienniki podają  w  wycią.-gu pismo m in istra  

m ary n ark i do nńn istra  sp raw  zagran icznych , 
w  k tó rem  ten że  na  podstaw ie  sp raw ozdania  
kom endan ta  łodzi podw odnej przyznaje fakt 

i storpedowania austre - w ęgierskiego okrętu !■
»P e tit J o u m a k  ośw iadcza, że z b y t wielką. izpitalnego ^EIectra*, lecz podaie , że w ed ług

trw oga  je s t na razie przedw czesna, gdyż las 
B ourrus, oraz -pozycye M ontzeuille Chatlo-n- 
cou rt będą praw dopodobnie staw iać  energ icz­
ny  opór, zanim  Y erdun  is to tn ie  znajdzie się w  
niebezpieczeństw ie.

D zienniki Jyorisk ie  donoszą, że P a ry ż  od k il­
ku dni znowu je s t silnie zaniepokojony. P o li­
ty c y  p rzek lina ją  osta tn ią  k lęskę pod A vo- 
court, zw łaszcza d latego , że musi ona w ywrzeć 
złe wrażenie na Cadornę i serbskiego następcę 
tronu.

fo"jrr.ieckie łodzfe podwndne 
na ODsanie Atlantyckim.

Berlin, 26 m arca. 
»Berl. Ztg. am  M ittag* donosi z C hrystyanii: 
Fodi'óżni, k tó rz y  przybyli tu  z A nglii, opo- 

w i a d ° że stwierdzono obecność łodzi podwo­
dnych nie.riitckich na morzu Pói.tocnem, w  
Kanale i  na zachodnich wybrzeżach Anglii.

Iife s is ^ w a  s?@sflska.
Eerlin, 26 marca.

„T aegliche R undschau11 ‘zrmueszcza .następu­
ją c y  te leg ram  'Swego k o resp o n d en ta  wojo-mne- 
go w  główniej k w aterze  H iu d u ib u rg a : S .

W nocy z d n ia  21 m arca Rotsyanie ponowili 
swojo a ta k i  n a  p rzestrzen i m iedzy miejscowo­
ścią W iiej+y  a  Postaw am i. Poszczególnym  od ­
działom  rosy jsk im  udało  się w ta rg n ąć  do n a ­
szych row ów . O 6 godz. n a d  ranem  przypuścili 
Rosyaniio szturm  do naszej w ysunięte j pozycyi 
polowmj W iiejty . A ta k  rosy jsk i złam ał się je

praw ozdania o la ę t >E lectra« n ie  m iał przepi­
sanych  odznak.

(O dsyłam y do sp raw ozdan ia  c . i k . kom en­
d y  flo ty , -według k tó rego  o k rę t »E lectra«  za­
opatrzony był we w szystk ie  przepisano znaki).

(Teł. c. k. Biura koresp.).
Amsterdam, 20 m arca.

J a k  z W aszyng tonu  donoszą, sprzymierzeni 
w  odpowiedziach swoich odrzucili in lcyatyw ę  
sekretarza stanu Lansinga, aby rozbroić okrę­
ty  handlowe. !

J a k  słychać , p r z y g o t o w u j e  L ansm g  pismo 
okrężne, p rzedstaw iające  stanow isko  S tanów  
Z jednoczonych w  tej spraw ie.

lotos HmerykaSsUo-iâsykońskl.
. (Teł. wł. ?N Reformy*.)

R oiferdam , 26 m arca.
K oresponden t B iu ra  R eu te ra  przedstaw da sy- 

tu acy ę  w  M eksyku, ja k o  bardzo pow ażną. W e­
dle ogólnej opinii wojna am erykańsko-m eksy- 
kańska jest nienni1mlvna. W ojna ta  po trw a 
d ługo  i pociągnie z a  sobą mnóstwm ofiar.

m u  iiiimli b u mmuli
: Genewa, 26 m arca. 

P ra sa  p a ry sk a  donosi z N ow ego Jo rk u , że 
w szyscy  rezerw iści am erykańsk ie j m ary n ark i 

drak w  ogniu naszych karabinów m aszyno- ' w ojennej, znajd u jący  się na  hrlopie, zostali te-
v»yeh i ariy ieiy i. stwierdziliśm y, że Ro>syainio Iegraficznie wezwani do powrotu.

• f
TA D E U S Z  M ARCO IN
inżynier, enr urzidnik towarzystwa wza­

jemnych ubezpieczeń w Krairowie.
przeżywszy la t  63, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakram entam i, zmarł 

au ia 25 m arca 1916 roku.

'W yprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
L . 27 przy ulicy Studenckiej w prost na 
cm entarz nastąp i w poniedziałek dm a 27 

b. m. o godzinie 3 po południu.
N a ten sm utny obrzęd w żalu pozostała 
żona w raz z córką zaprasza Krewnych, 
P rzyjaciół, Kolegów Zmarłego, Znajomych 

i  pobożną Publiczność.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanm we w iórek  dnia 28 
b. m, o godzinie 10 rano w kościele 0 0 .  

Kapucynów.
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy ^Concordia* Jan a  Wolnego 
w Krakowie.

A d w o k a c i  
D r W ŁA D Y SŁA W  BARTMAlOSKI 

i
Di W ŁA D Y SŁA W  MOLlCKI 

przenieśli wspólną krnceiaryę w Krakowie 
z ul. Senackiej L. 6 na ulicę Bracką L. 4, II. p.

2389

Z a  m c c z « n  i a  nóg  trudno  u n ik n ąć  podczas 
sło ty . Gdy przez chwilę w dzień ch łodny  nogi 
są  w ilgotne, z ja rń a  się zaraz  k a ta r  lub dm ypka, 
z czego pow staje  często  zapalen ie  p łuc. Może 
tem u zapobiedz ty lk o  „SY R0L1N A  RO C H E“ . 
Ma ona przyjemny/ sm ak i m ożna je j dostać  w1 

każd e j ap tece . 144

Dr med. August Łona
ordynuje

w c h o r o b a c h  w e w n ę t r z n y c h  
od  3— 5 

ulica Grodzna L. 48, II. piętro.
2039-2

Zakład- mereżkowaaia
'Gna, Wehlmuthowai

ulica Blich L. 3. 2266-3

-ren

I Gis lifcffl Pa:sc z ło n k ó w  ro d z in y  C e s a r s k ie j ,  o raz  
g łos ęJó w n y c ii d o w ó d c o  w  a rm ii, zd ję te  
c a  p ły ta ; h m a ce l funuunzu  w dów  i s ie ­
ró t  po po leg ły ch  żo łn ie rzach , n ad esz ły .

Radość i  mawia „6 ramola“ boz tuby waiszącym w polu, jakoteż 
rannym. Jest tu j. dymy środek na ruZStrojane n rwy. Zdjęcia 
najwybitniejszych sił .artystycznych, oraz pctiTotyczne, poleca 
Pierwszy krajewy hnrtowny i częściowy skład gramofonów

J ć s o S a  W elssS ep a
Kranów, Florja.iisl:a 95. Łwf-w, Syiistrska S. 
Gramofon koncertowy z 10-ma ziljęc anu K 55'—. 
P łyty  od kor. 1 60. Cenniki darmo.
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R O W E R Ó W
i -apraw y naj taniej u

,H. Niem etza
Kraków, Karmelicka 15 Tuleń 3175

Ksl^Sarnm polska
W Krakowie, ul. Sławkowska I. 3, 
dostarc-.a wszelkich, gdziekolwiek 
W od*jjvh książek, map, kalsuda- 
n j  atlasów nut, czasopism i żur- 
Bazi ■ możliwą szybkością 

2111 i  10

r  l y j m n j ą  p o ń c z o c h y  ełeakie 
■  do podrabianiu or z skarpetki 
po niskich etach . Rynek gł. 13, 
I  piętro, oficyny, od gods. l po po­
łudniu. 2315 2 2

P o s z u k u ję
oa pierwbzą hipoteką na dom, 
znajdujący się w handlowej 
części miasta, 8 0 .0 0 0  K. —  
Zgłoszenia listowne przy jmaje 
Administracya „N. Reformy" 
pod K. Z. 2 0 . 2313 3 4

Pa .ana
pisząca biegle na maszynie, mając* 
dłuższą praktykę w r.anct.aryi ad­
wokackiej — znajdzie zaraz pojadę 
w kancelaryi adwokata Dra Ludwika 
•Szalaya, nL św. Jana  3. Stenogra- 
fistk m ają pierwszeństwo.

2333 2 3

Bnchsliea*-
korespoMenl

polsko-niemiecki (nadto znajomość 
rosyjskiego, francuskiego, angiel­
skiego), uzdolniona siła konceptowa 
i  kasowa, la r  28, przyjmie posadę 
tu  czy gdzieindziej. Złoży kau-yę. 
Wolny od wojska. Zgłoszenia listo­
wne pod „fi. C. 30“ przyjmuje Ad­
m inistracya „N. Reformy". 23z9 2 3

Fisharmonia
używana do sprzedania, ul. Stolai 
bł* 2 w kram acn Dominikansmcn

2347i2 2

P a n . i a
w średnim  wieku, pracowi.a, ener­
giczna, poszukuje miejsca do za­
rządu domu, hotelu lud w jakim ­
kolwiek interesie. Zgłoszenia list. 
poo F. B. przyjmuje A dm instraoya 
„N. Reformy". 2294 2 2

Apteka w  Krakowie
poszukuje natychmiast n s p i *  
r a n t a ,  Krakowianina, z  ukoń­
czoną 71 klasą gimnaz., oraz 
S U S łcn ta n ta . Zgłoszenia list. 
przyjmuje Administracya ,.N, 
Reformy“ pod A . 0 .  2b48 2 3

Eitsely cz ło w iek
fKrólewiak), z wyzs/.tałoeniem 4-ro- 
klasowem gimnazyainem, absolwent 
praktycznych kursów D u c b a l t e r y j -  
nych ]). Ctiaut-owskiego w W arsza­
wie, poszulia:o jakiejkolwiek odpo 
wicuniej posady w Kranówie lub na 
piowincyi. Zgłoszenia pod „M. D. 59“ 
przyjmuje Adinin. „N. Reformy".

2314 2 3

Poszukują
siły biurowej

( 'SC 2Spi:E i 3 rfa  *Ub fcCt 
d e n tk i) ,  biegłej w języku polskim 
i n rmieckim w słowie i p sin ie  
obznajoiuionej z prowadzeniem m a­
n ipu lacji biurowej, któraby się pod­
jęła zupełnie samodzielnego -.uła­
tw iania korespondearyi baudlowej 
v. obydwóch wymienionych języ­
kach. Siły, posiadające znajomość 
bnchaiteryi, m ają pierwszeństwo. 
Posada do objęcia zaraz. Oferty 
e  podaniem warunków przyjmuje 
AdrunistraoTu „N. Reformy" pod 
„ R u ty n a  5 5 5 “ . 2206 3 3

Pftźytflsi
dlapp. UTząinlkew państwowych, au-
ronom. i prof. g in u . za tondyktem  
załatw ia najkorzystniej Reprezen- 
tacya J. ogólnego Tow. urzędników 
we Lwowie, ul. Pańska 1. 8, 1 p. 

1927 7 9

K O C E
• a l k  7 - O O J

polecają póki
zapas starczy

K ra k ó w , Itynek 4(5, 
IiWÓW, Rutowskiego 3.

1690 6 o '

L ii

Nowy wynalazek! Skończona imit. 
prawdziwych peieł! .Orient" perły 
m aja równą wagę! Nio kruszą się! 
Są tw arde! Nie niszczą się, naw et 
po łatach! Mają połysk, formę, ko­
lor, jak  perły! Zastęp i  ą całkowicie 
prawdziwe perły! Najlepszy znawca 
bez lupy nie rozpozna od prawdzi­
wych. Cena: 1 sznnrek „Orient" 
pereł, wraz z modną sponką, jakość I 
20 K, jakość II 16 K, jakość III 
9 K. Kolczyki i śrubki w prawdz. 
oprawie, urzędot.nie cechowane, po 
26, 20, 12 i S R  z jakości 1 pereł. 
- odane ceny są nio dla reklamy. 
Wysyłk.. też za zaliczką. W ymiana 

każdego czasu dozwolona.
„ C tj s r t !l P e r l e n  E a n ro s s .  

W ie d e ń , 11,, P p Ł ttjfs tra s iie  53 , 
f i l r  l i .  2164 4 lu

P a n n o
inteligentna, pracowit >, 
poszukuje potady do biu­

ra lub za kasjerkę v. 'epszy m skle­
pie. Złoży ewentualnie kaucyę. pisze 
na maszynie. Zgodzi się chętnie na 
wyjazd. Zgłoszenia o< d „M. 201“ 
przyjmuje Aamin. „N. Reformy".

2315 i  o

Em erytowany podu^zednik
działu Bkarhowego, samotny,*b?rdza 
dnurzc polecony, przy|mi« miejsce 
inkasenta, k i rsora, kasjera, maga­
zyn i -a 1 ab dozorcy we fabryce mb 
przedsiębiorstwie. Zgłoszenia przyj- 
m ije Adminisiracya „N. Reformy “ 
„Dla podurzędnika". 2335 2 3

ł f

do 11 B. Nieustającej Pomocy w 
K sięgarni katolickiej Dra Miłkow- 
sk!ego w Krakowie, Floryańska 1, 
po 6 0  hal. i  po K 1*60 (ozd. or r.). 
Należytość z iróry w znacz, poczto­
wych. 1251 6 10

Budialłńi-karsspondent
z do o rym egzaminem, przyjmie ja- 
kąkolwiekbądź odpowiednią posadę 
biurową, pod umiarkowanemi wa 
runkrm i — Zgłoszenia przy; moje 
z g, zeczności Zakład foŁogr-.Lezny 
p. Wiśniewskiego, ni.K arm elicka 15, 
„dla S ta s io w a 1 2331 2 4

Przez naństwo autoryz.

TECHNIKA
iedeń. Vl/I4, Laimgrnberigasse 7. 

dl budowy maszyn I elektrotechniki, 
budownictwa nad. iemnego i budowy 
kolei, z pracownią naukową i pen- 
syonotem Prospekt -adanno. Przy­
j ę c i  każdego czasu. 1527 4 4

zaraz Jo wynajęcia. Ulica Blich 4.
2320 2 3

Zakład maszynowy
do ODróDKi drzew a i hebtów ania, 
prz^ ul. Kopernika 6, został z dniem 
20 b. m. w ruch puszczony i podej­
muje się robót w «wym zakresie 
nadal Poleca się Szanownej P. T. 
klienteli. —  2323 3 3

Mieszkanie
z 6 pokoi, przedpokoju i kuchni, 
z oświetleniem elektrycznym i wszel­
kim Komfortem, do wynajęcia od 
1 kw ietnia. Wiadomość: u ' K ar­
melicka 10, I piętro. 2308 2 2

używane, w dobrym stanie

kiipuls jaty rok |
Eiis Łonfsr
B e m a  ( h o r ® ! ) ) .

Sok malinowy
z poręczeniem naniraluie czy 
sty, 5 kg za 3 0  K  5 0  h  opłatnó- 
wysyła za zaliczką A . T o s e k ,  
P - a g a ,  K r ó l .  V i m h r r d y  
1 2 7 4 / 2 .  2342 1 2

W sz e lk ic h  fo rm  
i  s lo tó w

jakoteż w szelkieh 
potrzebnych maszyn 
i przyborów do wy­
robów cementowych 
dostarczą w dosko­

nałej konsłrukcyi 
specjalna firma fa­

bryczna
r n .  WAWzKHA
L ip n ik  (Leipnikj 

Morawy.
2290 1 O

Parowa cegielnia
w Grybowie z powocfu śmier­
ci w łaściciela jest do sprze­
dania. Wiadomość u właści 
cielki Maryi Kmakowej w Gry­
bowie. 2296 a 3

materyj wełnianych, do prania 
i towarów plócienrych z tkalni

J©5. 8A31T 0Ś
2 1 f Czechy.

o  n 2 i2 n r &

który obejmuje cale kolekcyo 
wiosennych nowości, materyi 
koscyumowych, sukiennych, 
bluzowych, dalej adamaszki, 
sypkowiny, płótna, kauafasy, 
zefiry, kretony, de'env i  t. d,

162. G 10

539
zapłacę ltażdemn 
jeżeli mu i o g i r o -  
ików,1brołlaw3k 
stw ardnień skóry 
balsam Ria w 3 
dniach nie usnnie 
bez śladu. Słoik 

wraz z poręczeniem 1 X. 3 słoiki 
2-50 K, 6 sł-.ików 4‘50 K. Setki oodz. 
i nznań. Kemeoy, Koszyce I  (Kcssa), 
Posifach 12/308. Węgry.

1514 3 13

Oyettiissr-
bilaH!s1sta

samodzielny niemiecko - polski 
korespondent, pierwszorzędna 
sną, wolny od wojska, poszu 
kuje odpowiedniej posady za­
raz. Zgłoszenia listowne pod 
„ 6 9 “  przyjmuje Administra­
cya „N. Reformy". 2170 3 4

Kupuję i iprzelale:
jarania, p ..ta  i futru męskie i dam- 
ikie. — S. Katzner, Br° uka 5.

1465 16 20

J o c i i ©
— —

Do nabycia we wszysfkit( 
aptekach po koron r -

W skazana  w  chorobach p ićrsiovtyd i,k D }fezu , a^nr.e.no jtr /e^ d u  hfluency.
IS" — - Mio powsiusn Zażywne $jPo]iiwęt&
^  {, Każdy,Kto cierpi na łu >zy czas trwający Kaszei.gdyżi 3 . Aobnatyc,'.którzy dziąki użyciu Siron.iy, doznają 3ich 

jest lepiej usrrzedz się choroby, ami* !się leczyć. $ is totnej ulgi w swych cierpieniach.
n  A . L  "__ _ • _ _ _ I____ ' ____  n t , .  tn  m. , a  r b r - ł  ml b km m  J /, f \   f _ I. L . . I ! .  liLmnn^U C ! I ! _ •  . <iun..Osooy cierpiące na chroniczne katary oski ze 

9 leczą sję znakomicie przy pomocy Siroliny.
oskrzel, które Dzieci^skr^uliczne.u których Sirolina wywiera jón.

korzyitny wp^ywna stan ogólny. <st.

M d l i i i
f

72 36 36

Już wyszedł zeszyt 1 rocznika III miesięcznika poświę­
conego sprawom języka polskiego i jego poprawności p. t.:

JEŻYK POLSKI
z „Poradnikiem

i zawiera artykuły: p r o f .  J.  Ł o s i a :  „Od ty  do p a d 11 j 
A. D a n y s z a :  „Copia veibornm A l. Jabłonowskiego"; Przy­
czynek do pochodzenia nazwy T a tr  przez J u l .  Z b o r o w ­
s k i e g o  1 1 0 Ł J. R o z w a a o w s k i e g o ;  pr o f .  K.
Ii i t a  c h a :  „Żeromski o języku ludu polskiego pracującego"; 
Ot. W  i d k i e w i c z a :  Przyczynki do wymowy nazw cudzo­
ziemskich w jęz. poi. ('Dacie, Lope de Vega); Z dziejów 
po'skich wyrazów i zwrotuw (rozploszyć, rozproszyć, roz­
prószyć) przez K, N i t s c h a ;  ocenę nowych map języka 
polskiego przez K. Niischa, oupowieazi na 6 zapytań w Po 
radniku językowym.

. Przedpłata roczna w  Krakowie 6 K, z przesyłką po 
cztową (i do okupowanych przez Austryą części Królestwa) 
K 6-e'O. Zeszyt jeden osobno 1 K. Przedpłatę przyjmują 
wszy stkio księgarnie. —  Skład" główny w księgarni G. Ge­
bethnera i Sp. w Krakowie.

Roczniki „Poradnika językowego", (II—X II) i Języka  
polskiego (I i II) są jeszcze do nabycia. Dla szkół i osób 
stanu nauczycielskiego znaczne zniżenie ceny, o ile się zgło­
szą do redaktora. 1540 4 4

Zeszyt 2 i 3 razem wyjdą w połowie marca b. r.

PATENTY
wyjednywa we wszystkich państwach 

In i, S. DZBAŃSKI, przys. Obrońca patentowy.

Wiedeń, VII, M aiiahilferstr. 48.

31 P o

IIO r d l n a t o r f u m  s e n n o i o g l c u i r ' " ,
ZaKład aia-mnrjfto zakresu lekarskiej praktyki

(: różnorodne sprawy i przy padłośoi życia płciowego),

D - r a  i i f a n .  ! l y r k ! s ^ i c z a ,  lek arza- speey alisty 
Przy u l. B a to r e g o  2 0  w  K r a k o w ie .

Zakres załatwianych spraw w yjaśn:ają p ro s p e k ty ,  Które na 
żądanie w^dsję wzjjl. wy3yłam. -  64 12 0

K a jle p s z e  i  n a j t a ń s z e

ir.&rz® na pościol
tylko w najlepszem, przeszło od 50 la t znanem źródle zakupn

13. ®lchmsrss3i.hgr, Tsuz Kr 237 w
C e n y : stobowDie do jakości 5 kg od 10 kor. w*wyż, duże pie­
rzyny od 16 kor. wzwyż. Większe ilości, tak ie  powłóczek, wsypów, 
nakryć etc. tanio do nabycia. — Proszę napisać jeszcze Jzikiaj. 
C e n n ik i i  p r ó b k i  zad a .ó cm , o p l tn i~  605 7 10

C. k. nadworny dostawca arcyk3. kameralny dostawca

Zygm unt F lu s s , K raków
c. i k. naawerna

sztuczna farbiarnia, apre- 
tura i chemiczna pralnia

dla gaidsroby, iSE łio rm ów , kotar, dywanów, skórek i wszel­
kich materyj.

S p e c y a ln n ś ć :  c h e m ic z n e  c z y s z c z e n ie  n a  s u c h o  
i ia r l - jw a s s ie  najdelikatniejszych sukien jedwabnych i pior 

st. usieli. — System  H uss.

j«®T Specyainość;
T a rh o w a n ie  n a  c z a rn o  w razie żałoby bardzo szybko 

i jak  najlepiej.
P r , j  f a  l o w a n i e  mundurów koloru szczupakowego 
n a  lio w y  o b o z o w y  (feldgrtln) najszybciej i najlepiej.

. ' r z y s t ^ s n e  c e n y  i  d o s k o n a le  w y k o n a n ie I
Zamówienia z prowincyi szybko!

O d d a w n a  z n a n e ,  p i s r w s z o rz ę d n e , w ie lk ie  r r z e d -
s ię b k  rstW O  w tej specyalnej dziedzinie.

Własne iiiże w Krakowie:
1. u f. ś v \  Krzyia 1. 7  
1. Karmelicka 1. 19 
w Podgórzu: ul. Mostowa.

Proszę uważać dobrze na  moją firmę. 1851 3 10

n̂ cżijg hm gospoiliir̂  i przemysłu!!

e i i i l y
podwójnie rafinowanego, jasnego jak w<>da, do motorów 
wszelkich systemów, nie podlegającego przepisom o zezwo­
leniu na nabycie, ani kontroli skarbowej, dostarcza szybko

Ae$. Luttnar, f . z o. p.
chemiczne fabryki wyrobów snołowcowych, asfaltu, papy"wyrobów

dachou'ej
snołowcowych, 
i smarów.

g 3 £ i t ? a l a :  

Filia: Wi
Mor. Ostriwa. 

Btlesń, Brctżek uud
2200

Cbmuńcem.

Pierwszy wiedeński konoesyonowany skład

uiŷ anych wozów wszeUiicSt ty!?iw
taKŻe wszelkiego rodzaju uprzęż nfi konie ma zawsze na składzie w ba: 
dzo wielkim wynorze. f f a r o l  r loSJCif, W iedeń , II., P raterstrassa 72 
hotei Nordbahn. Tel. 44.406. Pożąd. koresp. w ięzyku niem. 68 33 0

| I ambrowej pasty dc obuwia
I  t łu s z c z ó w  d o  s k ó r

w wybitnie dobrej jakości po cenach bezKonkurencyjnie niskich 
dostarcza baruzo szybko

Fabryka lakierów ^ergmann & Deiml
Z a te c  (S aaz ) , C zechy .

Oddział: Chemiczna fabryka do wyrobu smarów i pas<-»- do 
obuwia. — Potrzebni zastępcy, 2341

Ogłoszenie.
Podpisana Dyrekcya zawiadamia, 

chwałą Wydziału z 23 b. m. zniża po 
§  1 1  statutu sóopę procentową z 4 3/ 4 °/c

że u- 
m jśli

nn 41
od wszystkich wkładek oszczędności od dnia 
1 maja b. r. począwszy, a od dnia niniejszego 
ogłoszenia wszelkie nowe wkładki przyjmo­
wane będą tylko na 4^°/i

2349 2 3

DweKw Kasy oszczędności
miasSa Podgórza.

Pedikrol
prawnie chroniony, najpewniej działający 
sżięrk p r z e c i w  w s z o  rai. Cena 1 K w opa­
kowaniu do poczt polowych. Dostać można 
wszędzie Główny skład' Józef Tórók, apteka, 
Budapeszt, VI., Kiralyutca 1 2 . 2124 3 10

N a c z y n i e  R a « § a F i n © !

P a n i e n k a
czaoiniona w lrrawieczyźnie, poszu­
kuje mieise prywatnych w miejscu 
lub n» prowincyi. Zgłoszenia listo­
wne- pod „Krawcowa" przyjmuje 
Admin. „N. Reformy". 2302 2 2

Po wynajęcia
1 pokój, przedpokój i kuchnia, na 
parterze, od 1 kwietnie PółwBie, 
ul. Lelewela b. 2311 2 3

-
parcelę budowlaną lub kawałek nola 
ornego, najchętniej w dzielnicach 
X!V XV, XVI, Zgłoszenia listowne 
przyjmuje AdmińistśaSra „N. Re­
formy" pod „Parcele" - podaniem 
dokładnem miejscowości, wymiaru 
frontu, wogóle ilości sążni i  ciężaru. 

2312 3 10

! D a szyn y do szycia!
„ S in g e r "  1 „ K a y s e r " ,  czółenkowe 
pierśoieniowe (Ringscbiff) i ceutro- 

szpntkowe 
(pańtrąl- 
Bobbin) 

dla dema 
i dla rze­
miosła ku­

puje się 
najlepiej 

i najtaniej 
u firmy 

. polskiej 
7  Weiss-

ber^, skłau tuorycznr, Wiedeń M. 
Unter e Donaustrasse 23/B. P.ychła 
w ysyłka do każdej s tac ji kolejowej. 
Katalogipolskta za darmo! 1296 4 0

Cegły
maszynowej i dachówki dostarczam 
do wszystkich stacyj koiejowych 
Galicy i i Królestwa Polskiego. Zgło­
szenia przyjmuje biuro Berty Bioch, 
Kraków, ul. śvr, Geitrndy 23.

2210 2 4

Kumije I sprzedaje
złoto, srebro i brylanty, piacac naj­
wyższą cenę — J. C yan k iew lct, 
zegarmistrz, ul. Sławkowska 1. 24 

1068 6 20

Resztk1 okazyjnie
z lednia przywiozJam i sprzedaję 
pod dawn-m adresem: Dietlowsaa 
1. 69, wejście od al Brzozowej 4, 
I  piętro. 2192 3 4

Fam kotkow i czopów 
ZuJMjnn et lóLI

P r a g a - f o f l ć  ii6» Cap-.e do Ra­
szek, maszyny do korkowania. — 
Cennik za darmo. — Huri ownie, 
częściowo. 638 11 0

fan i
z e le g e n tk ą  p re z e n r y ą ,  d o b r ą  
f ig u rą ,  zupełnie obznajemiona w 
damskiej konfekcyi, samodzielna 
sprzedawczyni, znaidzie stałą po­
płatną posaaę w pierws.zorsęt nym 
magaz ’nie okryć damskich. Oierty 
pod , A. 5 0 6 "  przyjmuje biuro 
ogios-.eń Feliksa S tattera, Kiaków, 
ul. Gołębia 2. 2209 3 3

S ic ^ fa ró w
do automobiiow ciężarowych poszukuje 
się z a r ^ z .  —  Zgłoszenia pod: Wł. Raw­
ski, Oświęcim 2 2850 1 2

P R Z Y K R E  W Ł O S Y
na twarzy, ramionach i rękach usuwa w 5 minutach

Dr a! Em — usuwasz włosów
z por. nieszkodliwy, niezawodny skutek. — Dawka za 

4'40 K wystarcza. — W ysyłka ściśle dyskretna.
. v ,  .  Kos. liborat. Dra A. R isa.—Wiedeń. IX.. Lakiergabse6/V.

Składy w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, ul. f lo - 
0 ryańska 15; perfnmerya Ileima i Spółki, Rynefc 37, we 

Lwowie: apteka S. Rnckcra pod .srebrnym  orłem", ni. Krakowska 1;. 
pertumerya Śladowskiego; w Bielsku: dróg. Polaczka, ul. Kolejowa; 
w Cieszynie: drogoerya pod „czarnym prem" i. droguerya po i „kotwicą"

1811 2 2

Doljry, pRiufó m 5wswy szaflik i flr?ewa, 
\» k sźaem  g o sn o d a rs iu iź  t f o m o a m  DFzeds %- 
tałdrsiwie, urzedzie, laMzie, szutniu użyteczny.

101. W«fłs, mieSkis, tlenaloes, dezlnf eKcyjna

Magazyn nawcści M M
pod Im,M. Sclienhor

w Krakowie, Rynek gł, L. 13
rok założenia 1874

poleca św ieżo begafo zsopatrzo-iy skład materyałów wełnianych 
sukiennych i jedwaołijfch na kostj-umy, suknie i bluzki,

Specy.iine jedwabie ; półjcdwabie na podszewki i haiki.
W ielki wybór flanelek, „ksamitów, weiwetów, pluszów na pła 

szcze, oraz pluszów kolorowych na mebie i do robót ręczn.ch. Specjalny 
dział firanek, stor, kap tiulowymi i um-dinów fi tankowy ch.

Wszystkie kolory gazy jedwaunej, markizety, graaadyny, pope- 
iinyT, Crepo do (Jhine, kloty, zefiry i barchany.

Towary piorwszej takości w bardzo wielkim wyborze pc przy­
stępnych cenach.

Cen nie podwyższyłem przy dawnych zapasach. 413 8 10

2373

uznane zn nnjl̂ sze -w
ICOkilc w szaiiikn trewniongin K 102*50 
50kilo y szafliku drewnianym R 55-  
25 kilo w wiaderku litom

cyiikowanem w ogniu K 33’—

Zastępuję nfijiepiej teraz tak dropie 
mvdło iedrne go prania \fiz\im mytla 

naczyń, ganków i t. d.

Dostawę uskuteczni!/ sie konsuiiienfom, 
władzom państwowym, zar̂tiam koleio- 
wym.sekcyoM aprowizacyjnym gmin, wiel­
kim przedsiębiorstwom i fabrykom, takie 

osobom prywatnym.

Fsferyka flêoformu

TowzysiM (Ha iundli i przemysłu
Stow. z ogr. por.

u l ,  U
Talefon 2329.

Telegram y: „Aeroform".

W a b i l i ®  s b i i F & s s y  m u r e S s
Polskie, wojenoe marki pocztowe n óasti W arszawy do na­
bycia w pierwszym kramwym składzie gramofoaow J ć n e ia  
Wekslera, Kraków, Floryańska 25. 2033 4 4

Grlfenl^r^f SJask aiyfr,, 630 m n. p. m.
S a n s t o r y u m  H r i s s n i t z a

c a ł y  © i w a s ? t e

dla chorób nerwowych, w e w n ę trz n y c h  i  zra _ u materyi.
Lekarz naczelny: Radca sanitarny dr Rudolf Hatschek. 
Dzienna pensy a wtącznio z huiaoyą od 15 koron wzwyż.
Dla wvm»sai%cych tylko wypoczynku ceny zniżone. —

2380 1 0

e s @ s i B l s l s ® s ©

o
F a b r y k a  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i

ller & C
Y 3 S - 9 8 5

poleca M-a | o l .  k o i id e a s ^  m l e k o  marki 
M ik lik o  w skrzyniach po 50 puszek blasza  
nych, jakoteż w oryg. beczułkach po 250 kg

Z a s m a ż k i
(16 h w drobnej sprzedaży), jak grochową, 
ziemniaczaną, grzybową, grysikową, kmin­
kową, p a p r y k o w ą  i  .jg a M sz o w ą  ( t a b l i ­
c z k i p o  2 8  Ii w  d r a ^ m e j  s p r z e d  (aży).

I f ó s f e i  r o s o ł o w e  —
p r z y p r a w a  Ł *© sf& Iiia

' 2351

Z  d ru k a rn i  L ite ra c k ie i  w  K ra k o w ie , u l .  J a g ie llo ń s k a  L . 1 0 . P zadca drukam i Górski.


